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popołudniowy . 5 na am
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Społeczeństwo a żydzi.
Lw ów , 13 grudnia.

W wysokim stopniu nieprzyzwoita, a ra ­
czej poprostu iakow3ka demonstracja syoni- 
Styczna, której świadkami byliśmy w osta­
tnich dniach we Lwowie, 8fłonJła grono po­
ważnych żydów, zajmujących wybitne stano­
wiska społeczne, do wystąpienia z odezwą 
do współwyznawców.

Odezwa ta jest uwagi godnym aktem, 
świadczy bowiem, ie  kierunek, zapoczątko­
wany przez takich ludzi, jak błog. pam. dr. 
Bernard Goldman nietylko nie upadł, ale w 
ostatnich czasach zystetł nawet na sile; to 
też objaw ten powitać należy z uznaniem. 
Potępiwszy zachowanie się ty misiów w do­
mu modlitwy, tchórzliwy sposób, w jaki kie­
rownic^ partji SYonistycznej, którzy całą tę 
awanturę wywołali, usiłują ze siebie ze­
pchnąć odpowiedzialność i wykazawszy bez­
podstawność zarzutów, podnoszonych prze­
ciw t. zw. asymilalorora — tak kończą auto- 
rowie swój głos do współwyznawców:

„Kraj, w którym my i nasi ojcowie 
Się urodzili, w którym spoczęły kości na­
szych przodków i spoczną nasze popioły, 
i którego plony nas żywiły i dzieci nasze 
żywić mają, a soki żywotne zasilają krew 
naszą, jest naszą ojczyzną, dla której żyć 
i pracować chcemy.

Chcemy pracować na polskiej ziemi i 
pracować będziemy nie jako obcy i nie 
jako goście, «lc jako tutejsi obywatele o 
równych obowiązkach i równych prawach 
z naszymi współobywatelami 1 z tą wiarą, 
że jak dziś część społeczeństwa, tak z 
biegiem naturalnego dziejowego rozwoju 
myśli narodowej, całe społeczeństwo, zaró­
wno ch rześcjań sk ie , jak i żydowskie, przej­
rzy i uzna, że tylko we wspólnej brater­
skiej pracy, tylko w zespoleniu nas wszy­
stkich, chrześcjan i żydów, jako organi­
cznych składników jednej wspólnej, naro­
dowej organizacji, leży przyszłość i S zczę­
ście kraju i narodu.

D n  osiągnięcia tych naszych najdroż­
szych pragnień, do urzeczywistnienia tych 
marzeń, powinniśmy jednak zjednoczyć się 
dla odpierania i tłumienia wszelkiej swa 
wolnej a bezpłodne] roboty «y ińskiej II mu­
simy, ilekroć tego potrzeba, z odpowiednią 
siłą napiętnować objawy tej nietolerancji i 
tej nadętej, pyszałicowatej arogancji, z jaką 
syorizm się narzuca naszej społeczności, 
przynosząc nie owoc ducha 1 myśli, nie 
pracę, lecz proste słowa i bezideowe, szko­
dliwe, bo młodzież naszą korumpujące 
frazesy.

Do tej pracy społecznej 1 narodowe] 
wzywamy was, współwyznawcy!*

Głos to — jak powiedzieliśmy — zna­
mienny i zasługujący na uznanie. Niemniej 
przeto musimy zwrócić uwagę na jeden iar- 
dzo niefortunny i niewłaściwy zwrot, który 
robi wrażenie niesmaczne. Mówiąc o taktyce 
syonistów, używa odezwa słów następują­
cych: „A czynią to, jak na nlcn przystało w 
Sposób kłamliwy, wykrętny, j e z u i c ki, w 
•posób tchórzliwy, niegodny*.

Chcemy wierzyć, ie  użyci* słowa „je­
z u i c k i "  było tylko karygodną n ieu w agą , 
której jednak przy redagowaniu tak powa­
żnego aktu, przebaczyć nie można.

*  *  *
Równocześ^te r tą odezwą, w której źy-

0 powiać nii wcale nietragiczne
G. S m ó l s k i e g o .

i.
Część Górnej Austrji, granicząca ze Styrją 

i ziemią solaogrodzką, tworzy odrębną i zna­
mienną krainę alpejską, posiadającą osobną 
aazwę Salzkanergutu. Piękny to kawał zie­
mi górskiej, pełen uroc/ych krajobrazów, 
przeważnir wesołych, barwnych i Swietla- 
Bych, chociaż nie brak tu i ówdzie majesta­
tycznej piękności, nacechowanej grozą żywio­
łową dzikiej przyrody. Niema <u olbrzymów 
alpejskich z polami lodowemi wleczystemi, 
natomiast turnie, w pełnym blasicu słońca 
mienią się tęcsowo, a stoki prsm górskich, 
porosłe bujnie lasami igliwiowyml, tchną wonią 
żywiczną, odiwierciediając się w przeźroczy je­
zior modrych, w które kraina ta prześliczna 
obfituje, Doliny^nzerokie i przestronne, bujne 
roślinnością, roją się pięknymi domami, willami, 
ogrodami, poprzerzynaue gęstą siecią dróg 
1 ścieżek we wszystkich kierunkach. Coro­
cznie podczas iata ogromne tu zbiegowisno 
letników wszeWego rodzaju. Czarujące jezio­
ra w szczególni ści poniadają nadzwyczaj 
Wielką siłę przyciągającą. Podróżnicy koły­
sząc się mile na uroczej przeźroczy błękitnych 
jezior, wśród zachwycającej piękności krajo­
brazowej przerzucają się z jgdgej miejscowo­
ści nadbrzeżnej do drugiej, z jednego na dru­
gie jezioro w kierunku ku Styrji lub ku Sol- 
nogrodowi. Głównymi ogniskami ruchu po­
dróżniczego są miejscowości 'ezące nad je­
ziorami: Gmuadea, Hallstadt i Kam ner, jairo-

dzi rozprawiają się między sobą, pojawił się 
w Kurjerze lwowskim artykuł pod tytułem 
„Żydzi wobec rewolucji i kontrrewolucji*, w 
którym znana ze swych skrajnych przekonań 
p Iza Moszczeńska, rozprawia się z żydami 
z powodu stanowiska ich w partji socjali­
stycznej. Pozwolimy sobie zacytować kilka 
ustępów z tej vrysoce znamiennej i w zna­
cznej mierze bardzo trafnej korespondencji. 
Czytamy tam:

„Socjaldem okracja nie jest wy ł ą >  
c z n i e  żydowską partją, jest jednak wśród 
party] polskich jedyną, w której w p ł y w  
ż y d ó w  d o ś ć  w i d o c z n i e  g ó r u j e .

Niezmiernie ciekawą jest psychologja 
tego stronnictwa, które S3mo jedno repre­
zentuje u nas żywioł anacjonahstyczny. 
Kierownicy jego znajdują się w niewolni­
czej zależności umysłowej od socjalizmu 
niemieckiego. Są to umvsly doktrynerskie, 
zawsze siebie poczytujące za najwyższy 
wykwit społecznego nadradykalizmu, 
przecież z natury rzeczy konserwatywne w 
tern znaczeniu, 2e dążą do zamienienia 
Swej teorji w skostniały dogmat. Kwestje 
żywotne, aktualne, wytworzone przez rze­
czywiste życie, rezstrzygaią cytatami z 
klasycznych ksiąg socjalizmu, zamiast szu­
kać ich rozwiązani? w ooserwacjf kipią­
cego wkoło nich życia. Wbrew bijącej w 
oczy rzeczywistości, gotowi są \  zeczyć 
wszystkim współczesnym faktom, o ile ich 
nie przewidział lub nie brat w rachubę 
Marks lub Engels. Jeżeli zaś sami nie zna­
ją ksiąg tych proroków swej religji — u- 
dają się po rozstrzygnięcie wątpliwości do 
„uczonych w piśmie*, a słowa Kautsky'“go 
Plechanowa, lub nawet Bebla są dla nich 
nieodwołalne nawet w tych sprawach, o 
których powyższe wielkości z braku bezpo­
średniej obserwacji f aktów s- no dzielnego 
Sądu wyrobić *obie nie mogły.

Socjalna demokracja w czasie ruchu 
rewolucyjnego wzrosła liczebnie i wpływ 
swój spotęgowała, jednakże nie należy jej 
znaczenia przeceniać. Leży to w psycholo 
gji rewolucyjnej chwili, ie  wzburzonym na­
miętnościom tłumów r.ajieplej odpowiadają 
najdalej idące, najlekkomyślniej nawet rzu­
cane hasła. Jak najwięcej sirejków, jak naj­
częstsze demonstracje, jak. najkrwawsze 
starcia z pc llcją i w ojskim  — oto, co wy­
nika z ńdatroju chwili. 2= z»ft Socjalna- 
demokracja w ciągu całego ruchu ani razu 
me wystąpiła w roli hamującej, a zawsze 
podżegającej, co poniekąd z młodziutkiego 
wieku jej agitatorów wynikało, więc lud 
szedł za nią chętnie, pozostawiając komi­
tetom rozstrzyganie i omawianie programo­
wych różnic.

Ile razy zaś nie w fabryce i nie na ulicy 
próbowała odegrać czynną rolę, zawsze ty­
powym rysem jej wystąpień było warchol- 
utwo i z. wzięte zwalczanie narodowych 
dążeń polskich. Na wiecach politycznych, 
zarówno jak na wiecach w kwestji szkol­
nej, czyniła hałaśliwą obstrukcję, skoro 
tylko postulaty narodowe wypływały na 
powierzchnię dyskusji. Porozumienie było 
c a ł k i e m n i e m o ż l i w e ,  jak zawsze, gdy 
się ma do czynienia z ludźmi własnowolnle 
zaślepionymi, z ludźmi, którzy za żadną 
cenę nie chcą się dać przeko :<ć.

W o b e c n e j  c h w i l i  t a  ł a k t y k a  
s o c j a l n e j  d e m o k r a c j i ,  Ś c i ś l e j  p i -  
s * ą c :  s o c j a l n  o - d e m o k r a t y c z n y c h  
ż y d ó w ■ a g i ł a t o r ó 'w, m o ż e  s i ę  S t ać

też zdiojowiwtw łacni. Każde ntrW l z jonor 
posiada cdięb.ią cechę krajobrazową. Jezioio 
gmundeńskie modre, ujęte w prześliczny wie­
niec gór, błyszczy barwnością i jasnością ko­
lorytu. Zupełnie cdm.enny obraz przedstawia 
jezioro halsztackie. Kolor wód jego ciemno­
zielony, krajobraz cały y  półcieniu, zasępio­
ny. Od strony, gdzie leży miasto Hallstadt, 
wznosi się wysoko urwista ściana skalna. 
U jej podnóża, na spadzistej stromości za­
wisły domy, nito gniazda jaskółcze przyle­
pione do opoki. Wyższe tu góry, ciemniejsze 
i dziksze bory. Okolicę zalega cisza samo­
tności, przerywana tylko pluskiem fal jeziora. 
Jakiś senny smętek uroczyska roztoczył skrzy­
dła nad piękną dzikością przyrody. Podanie 
ludowe wieści, że na dnie niezmiernie głęoo- 
hiego jeziora jest świat,wielkoludów. Przed wie­
kami wielkoludowie władali całą tą ziemią, 
kwitnącą bogactwem i przepychem. Potężnym 
wielkoludom działo się zanadto dobrze, więc 
porośli w pychę i swawc>lę.jZe zhożnyeh i cno­
tliwy! h stali się wielce występnymi. Nie omi­
nęła ich kara. Nagle ze ścian skalnych, z tur­
ni powytrysklwaia woda a była jej taka moc, 
iż niebawem zalała pyszne wsie i możne grody 
i całe państwo wiehcoludów zapadło się na 
dno jeziora. Od czasu do czasu odzywają się 
śpiewy i dzwony z toni. Na wierzchu wys >- 
kiej stromej góry, u której stóp leży Hall- 
stadt, odkryto przeddziejowe groby, które 
uznano banalnie za „keltyckie*.

Krajobraz Ischlu tworzy przeciwieństwo. 
Nie ma w nim ani krzty dzikiej romanty- 
cznoścl lub smętności uroczysSą. Natomiast 
dużo powabu i wdzięku, światła, jasnych 
barw i wesela, życia z wrzącem tętnem.

Latem napływają goście do Ischlu dzie­
siątkami tysięcy ze wszech stron. Znacznego 
kontyngentu dostarcza Wiedeń, „śmietankę

w y s o c e  n i e b e z p i e c z n ą  Różnice pro­
gramowe Jo te) pory ujawniane wyłącznie 
w nielegalnej bioulc i w dyskusjach ustnych, 
w których mary udziału nie brały, wystę­
pować zaczynają jaskrawo w demonstracjach 
ulicznych i wiecach pod gołem niebem 
odbywanych. Narodowe dążności przestały 
być tematem rozpraw i polemik, a wy­
buchły z siłą żywiołową, którą i carat s im 
i zrewolucjonizowany naród rosyjski cał­
kiem poważnie brać musi w rachubę. Lud 
poprostu upaja się manifestacjami naro- 
dowemi. dźwiękiem pieśni polskich, św ia­
domością swej politycznej misji. Tego mu 
nikt długo wykładać i tłómaczyć nie po­
trzebuje. On czuje się narodem, szczyci się 
tern, chce być panem niezależnym swej ro­
dzinnej ziemi, a odniesione nad wiogą 
potęgą zwycięstwo potęguję w nim duszę 
narodową. W t a k i e j  c h w i l i  p r o p a ­
g o w a ć  w ś r ó d  n i e g o  e w a n g e l j ę  
k o s m o p o l i t y z m u  s o c j a l i s t y c z n e ­
g o  j e s t  n i e t y l k o  b e z o w o c n ą ,  l e c z  
k a r k o ł o m n ą  p r ó b ą .  Robotnik polski, 
bez względu na p&nję, do której należy, 
jest przedewszystkiem robotnikiem polskim 
i t e g o  mu i a d i n  s o c j a l i s t y c z n y  
p r o r o k  n i e  w y b i j e  z g ł o w y .

Tu właśnie gra agitatorów socjalnej 
demokracji lub Bundu, mogłaby jak zabawa 
dziecka zapałkami, wywołać wielkie i ni e-  
p o w e t o w a a e  n i e s z c z ę ś c i e .

Już w czaiie pierwszych narodowych 
demonstracyj w Warszawie dały się aa 
ulicy słyszeć, wobec pojawienia nię orłów 
polskich, okrzyki: „Precz z białą gęsią!" 
Niewątpliwie były to wykrzykniki socjal­
demokratycznych źydków. Ich żakowskie, 
aroganck.e wystąpienia w dawniejszych ru­
chach uprawniają do takich przypuszczeń.

Otóż pod adresem tego rodzaju agita 
toiów właśni^ n obecnej chwili j<*k najdo­
bitniej ostrzegać należy, że lud zAiesie chę­
tniej ucisk, wyrysk, nędzę, niż drwiny z 
jego świętości, gaszenie jego entuzjazmu 
śliną pogardy. Mniejsza u to, że patrjo- 
tyzm nowej Polski ludowej może zerwać 
z tradycjami dawnego patrjoiyzmu, może 
stworzyć nowe godła, nowe hasła, nowe 
pieśni. Dziś lud polski obejmuje spuściznę 
narodowych tradycyj po Polsce szlacheckiej 

} f ma d r  tej" Spuścizny JMu* y r w o ,  Dziś 
on jest du ńny z tego, £e sztandar orła bia­
łego z wypieszczonej ręki paniczów szla­
checkich przeszedł w jego żylaste dłonie i 
tego sztandaru wyrwać sobie nie da. Wy­
walczył go na M skaiu, obroni przed Niem­
cem i na pewno n ie  p o z w o l i  g o  w y ­
t r ą c i ć  ż y d o w i .  Kto mu go odbiera, jest 
obcym, j*st jego wrogiem; niech więc ży 
dzi sami strzegą s<ę, by ch lud polski nie 
musiał do swych wrogów zali ;zyć.*

Ze sfer ruskich.
(Chwiejny polityk. — Reforma wyborcza).

W *woim czatie zarejestrowaliśmy wia­
domość o wystąpieniu z klubu ruskiego w 
parlamencie posłów Barwińikitgo i Hiadyszow- 
skiego. Przyczynę wystąpienia umotywował 
p. Barwińiki całkiem dokładnie, mianowicie 
podniósł, 2* pos. Bazyli Jaworski, mimo wy­
raźnego zakazu klubu, wnosi na własną rękę 
interpelacje, z których treścią on się r.ie 
zgadza.

I znów pokazało się, jak chwiejnym po- 
l tvki.‘m jest p Barwiński, ZmlarkcwawtrY,, że

towarzystwa* ze św uU  finansów, przemysłu 
i handlu hurtowmego. Ruch obcych skupia się 
w wykwintnym Ischlu - zdrojowisku, pe?nuin 
wytworności i przepychu nowożytnego, gra­
niczącym o miedzę z Ischlem- miasteczkiem, 
który zachował prostotę oryginalną dawnych 
czasów. W nim gnieździ Się lud miejscowy, 
rdzennie tubylczy. Domki małe, iecz schludne, 
pomalowane żółto lub ceglasto, z wspinają- 
cemi się po śdaaach drzewami owocowcmi, 
winoroślami lub bluszczem, wystarczające 
wielkiemiwy*okiem’. strzechami. Jeden domek 
orzy drugim, jak makiem B-8iał. Uliczki wąz- 
kic I kręte. W starych siedzibach ludowych 
zachował się dawny zwyezaj i obyczrj, gwara 
miejscowa, strój odrębny i serdeczna prostota, 
co raz?m bardzo jarkrawo odbija od ćmią­
cego błysku elegancji w zdrojowisku. Prze­
ciwieństwa jednak dotykają się, a nawet 
mieszają się ze sobą: prostota ludowa zwy-  
twornością wielko-światową. Lud zarabia przy 
gościach, usługuje im, nadając przytem zdro­
jowisku harwne tło etnograficzne i świeżość.

A dorodny to lud. Szczególnie dziewu­
chy w czerwonych stanikach, krótkich, kra­
ciastych spódniczkach, z obnażonemi ramio­
nami, w kapeluszach plecionych ze słomy, 
z tyłu długiemł, białentl piórami kurzami po­
wiewających, wyglądają jędrnie, czerstwo, 
pulchaie i ponętnie.

Gdy pracujący Ischl opuszcza wieczorem 
wielkoświatowy Iechl, leczący się, bawiący, 
odpoczywający, rozkoszy życia używający, 
wtedy w starych, p rostych domkach miaste­
czka tętni wesoło życie i rozbrzmiewa tam 
krzepka pieśń ludowa, wrząca Silnem uczu­
ciem i rubaszną prostotą. Serca otworem. 
Rozśpiewanej dziewczynie wtóruje „bua* (chło­
pak) ciętym „dudleren.", nito wabiący giimiec. 
Ludzie z wielkiego świata, z za miedzy, o Stę-

obecnie byłoby korzystniej dla mego naieżcć 
do klubu ruskiego, niż chodzić luzem po nie­
spełna dwumiesięcznej secesji, wstąpił doń 
napowrót uspokoiwszy swrje skrupuły zape­
wnieniem, że to ni(d> kladność rcgulam.nu 
była przyczyną oszczerczych inttrpelacyj pos. 
Jaworskiego. Z Bar* ińskim wrócił do klubu 
i pos. Hładyszowski.

Rusin: Ukraińcy rozwinęli szaloną agita- 
tację za pow&zechnem prawem głosowania. 
Z polecenia Narodnego Komitetu zwołano o- 
becnie w różnych stronach kraju przeszło 100 
wieców, na których przemawiali wysłani ze 
Lwowa delegaci, a cała prasa ukraińika po 
święcą tej sprawie szereg artykułów. Każdy 
z wieców kończy się rezolucją za reformą 
wyborczą, którą uczestnicy wręczają gremjal 
nie staroście dotyczącego powiatu, a równo­
cześnie zawiadamiają o jej treści telegrafi­
cznie prezydenta ministrów.

Pod adresem rządu sypią się pochwały 
za jego stanowisko w sprawie tej reformy, 
a czasem zapał wiecowników d chodzi do 
niebywałych granic. Np. w Rohatynie po wie­
cu podaosiły się (łosy, aby staroście, jako 
reprezentantowi centralnego rządu, odśpiewać 
Mnohaja lita.

Dnia 8 b. m. cdbyły się we Lwowie w 
sali „Besidy* poufne narady Szerszego Nawo­
dnego Komitetu, na których jawili się dele­
gaci prawie wszystkich powiatów wschodniej 
Galicji.

Dilo donosząc o tych naradach, podaje, 
że uchwalono tara szereg postanowień co do 
prowadzenia tej akcji, które będą stopniewo 
w miarę potrzeby zastosowywane.

O J teraz już — pisze Dlło — należy 
rozpocząć dwie akcje a to : walkę na arenie 
parlamentarnej i walkę w samem npołeczeń- 
*. o t  a więc akcje: agitacyjną i organizacyjną. 
Należy więc, nie mając wybitnych czynników 
w najwyższych sferach, zdobywać dla siebie 
prawa przy pomocy mas i siłą, bo gdy nie 
zdołamy zorganizować silnych kadr bojowych 
wśród naszego społeczeństwa, to przegramy 
sprawę.

Tu jednak biada Dilo, że w takiej walce 
powinni posiowie ruscy stać w ciągłym kon­
takcie z narodową organizacją, n tak się nie 
dzieje.

Członkowie Kota polskiego—pisze DUo-~ 
k-.ęcą się koro Korony i t-ządn a o pout»ch 
ruskich nic nie słyszymy, nawet nie wietpy, 
czy bawią oni wszyscy we Wiedniu.

Dalej zapowiada Dilo agitację za reformą 
wyborczą w każdej gminie, w każdym przy 
S’ółku, a nawet uświadamiać chce fornali i 
służbę dworską.

Z wiecami i zgromadzeniami będą urzą­
dzane także demonstracje, aby — jak pisze 
Dilo —  pokazać siłę 1 masową akcją prze- 
strzndz przeciwnika.

Na razie, póki rząd nie przedłoży swego 
projektu, radzi Dilo zachowywać się spokoj­
nie i poważnie, tj . . zwoływać witce, urzą­
dzać manifestacje i demonstracje i wysyłać 
do starostów i „szlachciców" deputacje i 
przed nimi masowo demonstrować. Ma to 
być ost.zeżentem, ażeby nie przeszkadzalt re­
formie wyboiczej, bo inaczej „będą musieli 
s. mi przyjąć na siebie odpowiedzialność za 
następstwa, które w danym wypadku nastą­
pią i nastąpić muszą", jakie to będą na 
stępstwa, DUo dyskretnie przemilcza, prawiąc, 
że tylko człowiek nierozważny grozi i zdra­
dza swoje olany, podczas gdy rozumny rnU-

pionem uczuciu a wrażliwości nerwowej 
przysłuchują srę z ciekawością pieśni prosto 
dunznej, tryskającej iyci*m r ukrycia Inaczej 
zamilkłby śpiew, jak u słowika spłoszonego.

Na espU nadzJe cienistej w zdrojowisku, 
ciągnącej się wzdłuż rzeki Traun, skupia się 
głównie ruch obcych. Mozajka typów, po­
mieszanie języków, jak przy wieży Babel. — 
Wschodnie rysy twarzy niemal przewalają. 
SNchać wciąż powitaj)*; „Schamster Dtener 
Herr von MandełblUh /•  ,Quten Morgen H en  
von Feigelstockf“ „KUss dle Hand Fraa von 
Sprafcelesł*... Frau von Kikenis!m „Oanz Er- 
gebener Herr von Bimsteinl.... Herr von Ker- 
schroth!.., Herr von Waschblaut* itd.

Niektórzy z tak pozdrawianych poprze­
bierani w stroje alpejskie. Pani Kahane wie­
dzie z sobą coś z pól tazina dzieci z całą skalą 
wzrostu i wieku. Wszyscy w stroju ludowym, 
dziwnie odbijającym od rysów twarzy i 
kształtów postaci. U panienek wciąż kiwają 
się z tyłu kapelusza słomkowego długie białe 
p'óra kogucie, a panicze paradują z gołemi 
kolanami. Mama, ogromnie otyta, okryła gło­
wę kapeluszem tyrolskim ze zwisającymi na 
dół dwoma kutasemi zielonymi niezwykłej 
wielkości. Jak czarnoksiężnik indyjski wyglą­
da pan Karfunkelstein w wysokim alpejskim 
kapeluszu spiczastym. Obcisłe jelenie spo­
dnie i pończochy, uwydatniają szablistość 
jego nóg. Na gołych kolanach widać silny 
czarny zarost włosem. Trudno, żeby Esau 
mógł być więcej zarośnięty. W ręku dźwiga 
ciupagę ostrokutą, przez plecy na rzemieniu 
luneta, a lubo chodzi tylko po Ischlu — tu­
rysta co się zowie.

Istna maskarada. Stroje ludowe, Kolar­
skie, turystowskie tworzą tlo uwypuklając? 
dla wytwornych toalet damskich i elegancji 
męskiej, na czem tu niezbywa.

czy, aż gdy się okaże potrzeba, wprowadza 
fcwój pian w życie.

Artykuł Dila kończy cię apelem do pro­
wodyrów aby śmiało stawali do walki, gdyż 
późniejsze pokolenia megą kiedyś powiedzieć: 
„Była dla narodu ruskiego chw il, kiedy sam 
historyczny momeit podawał Rusinom rę'«ę 
do wyzwolenia się z niewoli, lecz tę wicUą 
chwilę przespali ich właśni prowodyr jwie.

Tyle o akcji Ukraińców; natomiast rao- 
skalofie oprócz kilku artykułów w Hahcza- 
ninie nie zdobyli się dotychczas na żadną 
samoistną akcję w sprawie n formy wyborczej.

Z muzyki
(Filharmonia. — Koncert Zawilowsklego. — 

Opera).
Ruch bardzo ożywiony panuje w bieżą­

cym sezonie w sali koncertowej. Fllharmonja 
lwowska, nie zniechęcona zupełnie konkurencją, 
jaką jej stwarza cpera, sprowadza w każdym 
niemal tygodniu jakąś „gwiazdę* z europej- 
"kłego firmamentu artystycznego. Konkurencja 
ta, prawdę mówiąc, nie ma cech kolizji spro­
wadzonej przypadkowo, lub naturalnym zDie- 
giem okoliczności, z powodu istnienia obok 
siebie dwóch instytucyj, uprawiających równo­
cześnie kuaszt muzyczny, zważywszy, że sitdm 
dal w tygodniu przy dobrych chęciach mo- 
żnaby z łatwością wyzyskać w ten sposób, 
by trzy najwyżej wieczory operowe wypadły 
na dni wolne od koncertów. Tymczasem ina­
czej się dzieje; skoro tylko Fllharmonja ogło­
siła raz na dziesięć dni >concert, którego data 
wiadomą jest na cztery tygodnie naprzód, 
p r z y p a d k o w y m  zbiegiem i k a ż d o r a ­
z o w o  pojawia się afisz teatralny, ogłaszający 
Dremierę operową. Sam fakt przemawia wy­
mownie i nie potrzebuje — zdaje się — ko­
mentarzy... Rzecz prosta, że tego rodzaju kon- 
kureacja w pierwszej linjl przykrość wyrządza 
publiczności, która w danym razie stoi mię- 
4zy młotem a kowadłem i z konieczności rs- 
zygaować musi z opery lub z koncertu. Tak 
więc nie ws ryscy interesujący się muzyką, 
słyszeć nngli słynną primsdonnę opery pa- 
rysidej p. Al i n o A c t ć, której występ we Lwo­
wie — nawiasem mówiąc — najsprzeczniej­
sze zdania wywołał w naszej prasie i krytyki 
najskrajniejsze, wykluczające się wzajemnie,..

Po p. Aino \c tć, która objechawszy cały 
świat w tryumfalnym pochodzie, dowtedziałi 
się U *at, le  sprawozdania obszerne, odma­
wiające wszelkich zalet są rzeczą bsr Jzo nie­
przyjemna — przybyły do nas w ubiegły 
czwartek dwie młocfe i sympatyczne artyst i: 
sianistita p. Paula Szalitówna i wiolomstka 
). Laura Helbling. Pierwsza z nich dobrze 
est znaną naszej publiczności; grywała we 
.wowit niejednokrotnie z ogromnem powo­

dzeniem, a w ubiegłym sezonie, koncertem 
swym własnym, na którego program złożyły 
się też kompozycje tej znakrmitij pianist\i, 
porwała słuchaczów, odnosząc nadzwyczajnie 
wielki i zasiużony sukces. Niemniejsze po­
wodzenie owarzyszyłt teraźniejszemu wystę- 
pc wi p. Szalitówne). Finezja gry, uczucie w 
nią włożone i technika wirtuozowska, podzia­
łały elektryzująco na słuchaczów, którzy u- 
nosili się najbardziej nad świetnem wykonaniem 
utworow Chopinowskich. Gromkie i serde­
czne oklaski, zniewoliły artystkę do odegra­
nia licznych nadprogramowych naddatków. 
Nic tedy dziwnego, że wielk: sukces tej do­
skonałej i uroczo wyglądającej pianistki, przy- 
ćmił c<'k"lwiek produkcje jej towarzyszki na

Na tkspUnaazie tluK gości. 1 rudno 
przejść. Dz-ś szczeg ó le  wielki napływ ob­
cych z bliższej i dalszej okolicy z powodu 
zapowiedzianego przybycia króla serbskiego 
w odwiedziny do cesarza Franciszka Józefa, 
bawiącego latem corocznie w Ischlu. Zdarzenie 
wielkiej doniosłości politycznej. Po ustąpieniu 
króla Milana, przyjaciela Austro Węgier, gdy 
na tronie serbskim z s adł piętnastoletni syn 
jego Aleksander, a rządy Serbji ujął główcie 
pierwszy regent Towan Risticz, znany z dą­
żności wszechsłowiańskich „Cąi ,ur serbiki*, 
obawiano się powszechnie „agitacji wielko- 
seiDSklej" i usunięcia wpływu austro-węgier- 
skiego w Białogrodzie przez wpływ rosyjski. 
W ówczrt nie istniał jeszcze układ co do pół­
wyspu bałkańskiego pomiędzy obydwoma ce­
sarstwami, a stosjnici wzajemne bywały n a ­
prężone. Wśród wielsiej niepewności położe­
nia, przyszło do odwiedzin młodego króla 
w Ischlu, w towarzystwie Risticza i prezy­
denta gabinetu Pasicza. Ozm czaty one bądź 
co bądi, że nowy kurs polityki serbssiej nie 
dąży, przynajmniej na razie, do zerwania do­
brych stosunków sąsiedzkich z monarchją 
habsburską. Król jednak z ischlu miał się 
wprost udać do Petersburga, a okoliczność 
ta właśnit nadawała odwiedzinom pewnego 
rodzaju zzgadkowość poamec?jącą ogólna 
naoręteme. Szczególną siłą przyciągającą, 
mianowicie dla płci pięknej, posiadał? cieką 
wość, ujrzeć młodocianego króla, osłonięte­
go urokiem romantyzmu z powodu sensacyj­
nego dramatu jego rcdziców, jaki przed jego 
wstąpieniem na tron rozgrywał się w konaku 
belgradzkim, a zakończył się tragiczną sceną 
w Wiesbadenie porwaniem matce syna orzei 
policję.

1405Śliczne, dobre, tanie podarki i ozdoby poleca największa W kraju

na sztuki i w sortymentach włusi ego wyrobu Parowa fabryka czekolady, entytfw i herbatników
W *  Zlecenia z prowincji odwrotną pocztą. — Przy zamówieniach powyżej 10 kor. franko opakowanie i portorjum.

Pr. Jan jtnetyr i Sptiłlja
(Ciąg dalszy naztąpL).
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estradzie, niemieckiej wiuliniftki panny Hel 
bling. jest ona uczennicą słynnego Issaye w 
Brukseli, posiada ładną technikę i sporo zro­
zumienia muzykalnego, lecz występując pra­
wie bezpośrednio po niezrównanym niemal 
Ttnmsonie i walcząc poniekąd z niezapomnia- 
nem jeszcze wrażeniem, jakie pozostawiła 
jego m strzowglca gra — niełatwe miała za­
danie. Najlepiej wypadł koncert Wieniawskie­
go, odegrany dość brawurowo; mniejsze wra­
żenie wywarła artystka słynnem „Air" Bacha, 
wymagsjącem absolutnie w a sz e g o  i pełniej­
szego tonu. Srereg produkcyj ubiegłego ty­
godnia zakończy! w sobotę koncert artysty 
opery wiedeńskiej, p. dra Konrada Zawiło- 
wskiego, który odby* się przy dość licznym 
udziale publiczności w sali D >mu naródnego. 
Uważam za zbyteczne wd iwać się w szczegó­
łową ocenę tego artysty, który ogólnie znany 
i cenioay jako doskonały interpretator pieśni, 
nieraz już zbierał wawrzyny na lwowskiej 
estradzie. Program odśpiewany w sobotę przez 
p. Zawiłowskiego, a bardzo zajmująco zesta­
wiony, obejmował utwory najwybitniejszych 
pieśniarzy polskich : Galla, Niewiadomskiego i 
Żeleńskiego i niemieckich: Schuberta, Schu­
manna i Ryszarda Straussa Żywe zajęcie 
obudziły jako nowości: pełna polotu pieśń 
S rhillinga „Aus den Nibelungen* i Felicjana 
Szopskiego pieśń ludowa , 0  fiołeczku". 
Artystę wywoływano, zwłaszcza po wykona­
niu polskich p eśni, kilkakrotnie aa estradę, 
darząc go serdecznymi oklaskami przede- 
wszystkiem za zapoznanie nas z nowościami 
i odświeżenie repertoaru pieśniowego, który 
od pewnego czasu obracał się zwyczajnie 
jakby w zaczarowanem kole jednych i tych 
samych utworów, zjawiających Się stale na 
progr mach przejeżdżających artystów.

G untowne odświeżenie repertoaru przy­
dało by się w p;erwszym rzędzie o p e r z e  
l w o w s k i e j .  Prócz .Chopina", którego u- 
waż ć możia za zręczną, nadzwyczaj arty- 

' stycznie ooracowaną przeróbkę, lecz nigdy 
za oryginaln>e napisane dzieło i za opeię w 
całem znaczeniu tego wyrazu, mieliśmy do 
tąd — a już upłynęła połowa sezonu tego 
rocznego — następujące n o w o ś c i :  „Tru 
badur", „Żydówka", „Faust", .Carmen" . 0  
pow eści HJm ana" 1 .TraviaU“ ! Jeżeli 
wsoomię, że ponadto żadna z tych oper nie 
była śoicwaną wyłącznie po polsku; że były 
przedstaw enia, których wykonawcy p osługi­
wali się aż t r z e m a  językami; że niektóre z 
tych przedstawień były mjmo to wszystko 
pod względem artystycznego wykonania zu 
pełnie nieudałe, jak n. p. .Trubadur* — to 
każdy bezstronny znawca te tru priyzna mi, 
że połowa bieżącego sezonu nietylko dla 
sztuki polskiej, ale dla sztuki wogóle mc 
wydała ż a d n e g o  owocu, żadnego rezultatu 
d o d a t n i e g o .

Większa, niż zwykle, frekwencja publi­
czności nie jest chybn miarą wartości opery, 
ani zasługą kierownictwa. Wszak „Colosoe- 
urn" i tym podobne instytucje, nie mające 
chyba wyższych dążeń artystycznych, nie 
służące sztuce i kulturze, tylko chwilowej 
rozrywce, cieszą się również częstokroć wy 
sprzedanym amfiteatrem. Tern przykrzejszą 
jest więc myśl, że tak chętna, tak rozmiło­
wana w operze publiczność, trafia na kiero­
wnictwo opery, mające na celu wyłącznie 
interes materjalny, Czy dotąd pomyślano o 
muzyce polskiej? Przedstawienia .Halki" nie 
liczę; wszak opera ta nigdy nie schodzi i 
zejść nie może z repertoaru lwowskiego. 
Lecz Paderewskiego ^Msnru", Żeleńskiego 
opery, nowości innych polskich kompozyto­
rów, gdzie to wszystko, co nam m.lcząco o- 
biecywano z chwilą, gdy ad hoc Spr jalnie 
powołano kierownika o lskiej opery aż z 
Warszawy? A gdy już nic polskie nowwści, 
to czyż nie by^by bardziej pnżądanemi o- 
pery Ryszarda Wagnera, niż .Truba iur" od 
wieczny i strasznie oklepana ,Trav>ata"? 
Reasumują'' to wszystko, przychodzę do 
przekonania, że kierownictwo opery nie wy 
U ięło sob.e żadnego plmu,  zdając wszy 
stko na szczęśliwy pr/yoadek i ufając, że 
publczność popierać będzie tę operę jako 
nowość, okazującą sii. po przeszłorocznym 
poście. A ta złota, kochana publiczność roz 
chwytuie bilety, chociażby ani słowa nie ro- 
łu  niała w ty n Babiicn e. aby tyko usłyszeć 
j tk ą ta k ą  motykę I na to ^zeb* było spo 
cjalnego kierownika opery. .. Rtsum teneatis 
amid, można tu powiedzieć, albetfei dalej u- 
iywując łaciny: Mundus m it dedpi — ergo 
dedpiatur! Pr. Neuhauser.

Od wydawnictwa.
Doszło do naszej wiadomości, że niektóre 

Ofl Interesowane są orzekonania, iż drukar­
nia Dziennika polskiego" stanowi część inte­
gralną naszego wydawnictwa. Otóż oświadcza­
my, że rzeczona drukarnia .Dziennika polskiego- 
z naszetn wydawnictwem nie ma nic wspól­
nego, które to wydav. lictwo posiada od lat 
w łasną drukarnię pou firmą. .Drukarnia M. 
Schmitta 1 Spki" w niej się też Dziennik Polski 
drukuje i zakład ten wykonywa wszelkie inne 
drukarskie roboty,

Wvdawn!ctHfO .Dziennika Polskiezoł

KRONik A.
Djarjusz lwowski.
Ś r o d a ,  13 grudnia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y ­

t e c k i e :  W zakładzie chemicznym uniwersytetu 
(ul D'ugosza 1. 6), od godziny 7—8 w*eczorem, 
prof. dr. S Toił*czko: .Gaz świetlny, jego
wyróo i zastosowanie" (z demonstracjam).

Teatr niejaki: .Halka", opera narodowa.
PoczątA c godzinie 7 wieczorem.

F.lharmonja: Koncert filharmoniczny Willy 
Burm stra, skrzy )ka i Willy Klausena, pianisty. 
Początek o godzinie 7% wieczorem.

W Związku naukowo l terackim: Odczyt 
Ludwika Pomiana Btsiekierskiego: .Psalm

CXXX, w zestawieniu z wersją syryjską". Po 
czątek o godzinie 8 wieczorem.

W I szkole realnej (sala fizyki): Zgroma­
dzenie tygodniowe członków Towarzystwa po­
litechnicznego. Począiek o godzinie 7 wie 
czorem.

W salonach Tow. sztuk pięknych (Muzeum 
przemysłowe m.): .Wystawa jesienna". Od 
godziny 9 rano do 4 popołudniu.

Muzeum przemysłowe m. otwarte dla pu 
bliezności od godziny 9 rano dc 2 popołudniu.

Na placu powystawowym: .Panorama r« 
iiawłeka". Od godziny 9 rano az dc zmierzchu,

Kaiienuara Środa (13): Lucji 1 Otylji.
— Władysława. — (30i And reja ap. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 49, zachód o go­
dzinie 3 minut 59.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 5 rano: 
Ciepłota: —1°R. Śnieg i wiatr.

Wi e d e ń .  (T»l. wi.). Wieaeńsxa stacja me­
teorologiczna zapowiada na dziś, środę: W Ga­
licji wschodniej, na Bukowinie i w Galicji 
zachodniej: Pochmurno, mróz.

Z Kady miasta Lwowa. Pos.edzenie 
tygodniowe Rady miejskiej, odbędzie się we 
czwarte*, dnia 14 bm., o godzinie 6 wieczorem, 
w sali ratuszowej.

Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie zamianował kancelistami: podoficera ra­
chunkowego I kl. 9 p p , Andrzeja Krannerwet 
tera, do Makowa 1 podoficera rachunkowego I 
kl. 13 pp., Jana Dunikowskiego, do Chrzanowa.

Przeniesienia. Sąd krajowy wyższy w 
KraKowie przeniósł Kancelistów: Ferdynanda 
Jabłońskiego z Makowa do Dobczyc, Michała 
Józefa Dydyńskiego z Ulanowa do Tarnobrzega, 
oraz Stanisława Sierpińskiego z Chrzanowa do 
Ulanowa.

Przypomnienie pocztowe Ze względu 
na zwiększony zwykle przedświąteczny ruch 
przesyłek pakietowych, przypomina dyrekcja 
pocztowa w własnym interesie publiczności, co 
następuje: Pakiety, wydzielające wilgoć, lub 
tłuszcz, jak niemniej zawierają *e dziczyznę, drób, 
lub tp , łatwo zepsuciu ulegające przedmioty, 
należy jak najstaranniej opakowywać, a adres 
na nich umieszczać tak silnie, by nawet w cza 
aie kilkakrotnego przeładowywania, nie mógł 
odpaść Do każdej przesyłki w ogolę należałoby 
włożyć odpis adresu, ba w takim razie, nawet 
na wypadek odgadnięcia adresu, możnaby prze 
syfkę oez zwł- ki dr ręczyć. Nieodpowiednem, 
chociaż dopuizczainem, iesi wysyłanie przed 
moów,  ja*: dziczyzna, diób itp. zupełnie bez 
opakowania, ad es bowiem przywiązany sznur- 
Kiem do takiego przedmiotu, łatwo może w dro­
dze odpaść, a przesyłka stałaby się wtedy nie­
tylko nleduręczalną, Ircz nawet niewiadomem 
by było, Komu się ją ma zwrócić. Na wypadek 
użycia do opakowania koszów, worków, siatek 
itp. nlepewnem jest umieszczenie adresu na 
przywiązanej do przesyłki chorągiewce z pa­
pieru, względnie z kanonu; raczej byłoby wska- 
Janem, by w takich razach wypisać adres na 
trwałym materjale, np. pergaminie, lub drzewie 
i przyszyć go na opakowaniu, lub przynajmniej 
na krzyż przeciągnąwszy mocny szpagat przez 
dziurki, silnie przywiązać.

Wreszcie należałoby oznaczać zawartość 
tak na pakietach, jak i na adresach przesyłko 
wych, według ilości grtu-iku zawartości, aby 
organa ancyzy mogły bez otwierania przesyłki, 
wymierzyć podatek konsum yjny.

Ze „Związku rodzicielskiego". Grudzień 
to młesiąc pden niespodzianek i radości dla 
dziatwy, bo w miesiącu tvm przypadają dwa 
święta św. Mkoiaj i „Gwia/dka". Nie wszyst­
kie jednak dzieci doznają cwej radości, im bo 
wiem grudzień przenosi głód i zimno. Oto na 
okoIo 1200 dzieci z bianych w .domach opie­
ki" tow .Związek RjdzcieliKi* 82 chodzi bez 
koszuli, 296 nie jada gotowanego ub adu, 366 
n ema całego obuwia, 312 chodzi bez płasz­
czów a 337 niema całego ubrania

T*>m to biedakom radny wydziat ‘tow. w 
dsiu ,G  viazdki* opromi-mić raoością twarzy- 
rz<i, zwiaca się  w ęc z prośbą do ludzi do­
brego serca ) zam oż ilejszej dziatwy, aby ze­
chcieli stare zabawKi, Książki, odzież i łakocie 
przesłać towarzystwu i tym sposobem ułatwić 
m >żność obdarzenia większej ilości dziatwy. 
.Gwiazdka" odbędzie się 19 grudnia o godzi­
nie 4 tej po południu w sali glrrn szkoły im. 
Staszica (Podwale), na kiórą wydział towarzy­
stwa czł *nków i chętnych uprzejmie zanrasza. 
Dr. fan Dylewski prezes, Józefa RuliAska se­
kretarka sekcyjna ui. Bati rego i. 34.

Drugi koński rzeźm k we Lwowie. 
Niebywałe powodzenie, ja'nem cieszą się jatki 
końskie i masarnia p. Babaczta, spowodowały 
p. Warczaka, dotychczasowego rzeżnika i ma­
sarza .wieprzowego", do przerzucenia się na 
koń3kie .pole". We czwartek znezyna bić p. 
Warczak konie i spr-edawać będzie końskie 
mięso i wędliny od razu w trzech sklepach, 
a mianowicie: w Rynku, przy uh Batorego 
i przy ulicy Kazimierzowskiej

Kronika policyjna- Porzucony przez zło­
dziei rozbity zielony kufer, znalazł ubiegłej no 
cy patrolujący policjant na ul. Kochanuw 
skiego

Kapral Senltzyn zatrzymał na ul. Gróde 
Ckiej jakiegoś woźnicę za zbyt szybką i nie 
ostrożną jazdę, irieay zaś zaoytał go o nazwi 
sko, woźnica uciekł, pozostawiwszy konie z 
woz?*m na ulicy. Ekwipaż ten, cdJano pod opie­
kę komisarjatowi U dzielnicy.

Pepi Pionowej skradziono z piwnicy pod 
1. 17 przy ul. Słmecznef 15 kilo mydła, 5 cię­
żarków, lampę I 20 worków z rrąki.

Alarmujące pogłoski o zaburzeniach an­
tysemickich zł zę‘y ob>egać wśród włoś i*n 
w powiecie rudeckim. Donosi o tern Diło, któ­
rego informator, ks. Onyszkiewicz z Chyrzewic, 
ostrzega wł. ścian, aby nie .dali się sprowadzić 
z drugi prawa i uczciwości". Pogłoski powstały 
po wiecu, na którym, według szerzonych nie 
wiadomo przez kogo wieści, miało być posta­
nowione rzucenie się na żydów w dniu 18 
grudnia br.

Uczciwy głos prasy niemieckiej. Dan- 
ziger Ztg. zamieściła korespondencję z Gdań­
ska, zwracającą się przeciwko wywodom radcy

celnego Weyera, który na zebraniu „Ostmarken- 
vere.nu" w Gdańsku postawił wniosek, aby 
orzesyiki pocztowe, mające adresy polskie, wy­
kluczyć z obiegu pocztowego. Wedle zdania 
wypowiedzianego w Danziger Ztg., do przepro 
wadzenia zamysłów radcy celnego Weyera po- 
trzebaby jeszcze zezwolenia Austrji i Ro6ji, bo 
stamtąd mnóstwo nadehndzillistów adresowanych 
po polsku. A na zezwolenie takie radca celny 
Weyer długo jeszcze poczekać możel Zapat/y 
wanie to jest słuszne, więc życzenia .Ostmar 
kenvereinu" w Gdańsku prawdopodobnie się 
nie spełnią. Charakterystyczną wszaaże jest 
rzeczą, że takie wnioski stawiają się w mieście 
Gdańsku, które jest przecież prartarem siedli­
skiem słowiańskletn i od królów polskich wicie 
uzyskało przywilejów.

Nowe środki antipolskie. Berlińska Mor- 
gen Post donosi, że w pruskim sejmie wnie­
sioną zostanie nowela do ustawy o kolonizacji 
polskich prowincyj. Idzie o cddanie komisji 
kolonizacyjnej większych środków do dyspozy­
cji, an żeli dotąd, o uniemożliwienie sprzedaży 
nlemlickich dóbr Polakom. Motywują to tem, 
że w ostatnich latach reprezentacje powiatowe 
zmieniły się w swym składzie na korzyść Pola 
kow. Fundusz, ziwotowany w r. 1902 na ko 
Ienizację w wysokości 350.000 młljonów, wy­
czerpie się z końcem roku 1906. Ile obecnie 
ministerstwo zażąda, nie wiadome; zapewne 
znowu takie! samrj kwoty.

.Dziennik Kijowski". Pod tym tytułem 
zaczn.e za kilka dni wychodzić w Kijowie pier ■ 
wsze polskie pismo codzienne. Wydawcą jest 
hr. Grocholski.

Przyjaciel polskich wychodźców. Przed 
kilku dniami kopenh.ski Politiken doniósł, że 
w miejscowości Hilieród skradziono bawiącej 
tam w powrocie do domu gromadce polsUch 
robotników całą gotówKę, wynoszącą 1285 
duńskich koron. Tego samego dnia zgłosił się 
do Politiken telefonicznie jeden z prenumera 
nrów dJennika, który nie chce być wymienio­
nym, z gotowością ofiarowania sumy skradzionej, 
byleby od m’ejscowej zwierzchności miał po­
twierdzenie samego faktu i wysokości sumy. 
Redakcja zwróciła się natychmiast do policji 
w H lleród, któ^a potwierdziła, że istotnie skra 
dzlono taką sumę polskim robotnikom, poczem 
tego samego dnia miały pieniądze odejść na 
ręce dyrekcji p* licji w Hilieród. Władze duń ki e, 
które, gdy chodzi o krzywdę obcych, rozwijają 
zawsze ogromną energję, wykryją zaoewce 
sp awcÓw kradzieży, ale tymczasem biedni 
polscy robotnicy byliby w rozpacziiwem poło- 
żtii u, z czego wybawił ich bezimienny przyja­
ciel w Kopenhadze.

Podrożenie w y ’obów stolarskich. Po­
wszechny wiec stolarzy z całej monarchii a u 
strjackiej, obraJujący w Wiedniu, uchwalił, 
aż..>by z dniem 1 stycznia 1906 r. podwyższyć 
o 20% ceny wszystkich robót stolarskich we 
wszystkich krajach, należących do Austrii. Celem 
wypracowania jednolitego cennika, zawierające­
go tylko małe zmiany z powodów lokalnych, 
wybrano komitet, do którego należą przełożeni 
wszystkich cechów stolarskich w Austrji, tudzież 
delegaci stolarzy wiedeńskich.

Odznaczenie aktorów. Członkowie cze­
skiego teatru narodowego w Pradze, Adolf 
Kroessing i Henryk Mosna otrzymali kawaler­
skie krzyże orderu Francisza Józefa. Obaj ar­
tyści należą do najitarszych i najulubleńszych 
członków czeskiej sceny w Praiize.

* Kalendarz „Śmigusa" na rok 1906
ozdobiony prześiicztiemi ilustracjami, odznacza 
jący się bogatą częścią literacką i doktadnym 
działem informacyinym — mngą nabywać pre­
numerata/rowie Dziennika Polskiego po wyjąt­
kowo zniżonej cenie 70 hal. (35 ct.), wraz 
z przesyłką pocztową; k i e s z o n k o w y  zaś 
kalendarzyk po cenie 20 hal. (10 ct.), z poczto­
wą pi/esyłką po 24 hal. (12 ci.).

Operator cii Zenon Leń ko, ordynuje 
obecnie przy ulicy Biel w?Mego l 6.

* VI. zebranie nankowo - literackie członków
Iwows/dego oddziału Towarzystwa pedagog, odbędzie 
się w sobotę dnia 16-g j grudnia b. r. o god/.inie 
7-mej wieczorem w s-.kole wydi. Żeńskiej im. kr. 
Jadwigi, (przy ul. Akademickiej). Na porrądku dzien­
nym : Szczegółowa dyskusja w sprawie unarodowie­
nia szkoły (c. d. UL zebrania)

* Z filharm onji lw ow skiej. Jutro w<? środę 
odbędzie się kcnceit jednego z  pierws-.ych skrzypków 
świata A iiiy Bnrmestra ze współudziałem pi. ni tv 
Willy Klarena. Burmester niedawno koncertował w 
Budapeszcie, gdzie słynny krytyk Bela Diosy oddał 
mu p^lmę p erwszeństwa nazywając go  najszlache­
tniejszym i klasycznie skończonym skrzypkom, nie 
mającym współzawodników. Niemało wprawdzie do 
wielkiego efektu jego gry przyczyniają s.ę wspaniałe 
skrzypce Stradivariusa, dar pewnego entuzjasty, oce­
niony na 40.000 marek, niemniej jednak f "kte n jest, 
i e  na całym świecie Burmester uweianym jest za 
najlepszego wykonawcę klasycznych utworów. Arty­
sta dozna u nas zapewne tego samego entuzjasty­
cznego przyjęcia jaz w zeszłym rokn. Program tego 
niezwykłego koncertu jest następujący:

1. Mozart, Sonata c dur ^Birnnester I Klasen). 
2. Raff, Koncert h mołl (Burmester) 3 Bach-Tausig, 
Toccata, Fuga (KUsen) 4 Cośpei.n (1668) Le bavo- 
let flottant. 5 Bacl. (1685) Gayutte 6. R imeau (1683) 
bT tnesier 7. Choptn, Betceuse, Ch 1 in, Polonaise 
(Klasen) 8. Paganlm-Burmester, Hexentanz (Burme- 
ste r).

* Zarząd internatu dla uczniów szkół średnich 
przy ul. Klonowicza 1. 3 we Lwow,e ogłasza kilka 
miejsc wolnych z pomieszczeniem i wiktem. Pomoc 
naukowa i dozór pedagogiczny zapewniony, jak ró­
wnież troskliwa opieka domowa.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje kancelarja Zarządu 
w godzinach oop«ł od 4—6.

* Na herbaciarn ię  cen tow ą przy ul. Gródeckiej 
I. 19. złozyli na ręce Wp. prezydentowej Michalskiej. 
DP . : Ks arcyb. Bilczewskl 50 Kor., hr. Krystyna Po­
tocka 100 k o r , Rudolfowa 60 k o i, Łuszczkiewicz 40 
kor., Hropiowska 10 k o r, Śliwińska 20 kor., Lewicka, 
Starkowa, Milska po 10 kor., Gost -naka, Wasilkowska 
po 5 kor., Tchorznicka 20 k o r, Seferowiczowa, bar. 
Brunicka, Treterowa po 10 k o r, Małachowska 5 kor., 
Mutkowa, Mincer, Domaszewska, Hmielewski, Gołąb, 
Morszowa, Platowska, Muasilo./a, Hensel, ( ichenko- 
wska, Ciesielska, Let ers»a, Rottersmann, ks Siemiań- 
sk1 po 19 k /r., Czyżek, Rutowska J.. Rutowska Ł., 
Dylewski*, Błaiejowska, Sklepińscy, Łuczklewiczowa, 
hr. Dęb!ńska pn 20 kor., Wł /dzimi.scy 12 kor., Ler- 
ska | 4 ko r, Straubcwna 5 k o r, Kamberska 5 kor., 
Pa para 10 kor., Kiykiewicz 5 kor., Mruwczyńskl 8 
kor., di, Wiktor 10 kor., Dykańska 6 kor., Matowa 
20 ko r, Krasińska, Nikorowlcz, Malawska, Tarna- 
wiecka, Szawłowsua, Hi irich, Maciulskl, Bruchi leki, 
Feldsteln, Biechońska, Nawratil po 10 Kor., Rybicki, 
gal. Tow. akc, la ł SkI po 20 xor.

* P rak tyczne modne meble do N ur i mieszkań 
męskich jak : oryginalne amerykańskie biurka .S tan­
dard" (Paryż 100u Grand rd x )  skradane szaf.ti na 
książki .G lobe Wernicke* (St Louis 1904 Grand 
Prix i złoty medal) haftki stornwc .Columbia" etc od 
specjalnej firmy B W Maass, W iedeń I Kolowratung 
6, już od kilku lat w Austro Węgrach zaprowadzone, 
znajdzie i tu wszechstronne pochwały 1 zupę ne uzna­
nie. F.rma posyła prospeata i kataiogl na żąuanie 
darmo i franko.

* Z K asyna m iejsk iego . W sobotę dnia 16 
b. m. o godzinie 8 wieczorem, koncert muzyki woj 
skowej i tombola. Lista otwarta.

Z m a rli:
W Jaśle zmarł 9 b. m. dr. Wojciech S t a ń k o ,  

emerytowany starszy lekarz powiatowy, kawaler orderu 
Franciszka Józefa

W łodzimierz Z a g ó r s k i ,  właściciel dóbr, zmarł 
wczoraj w Rudn kach, w 60 r. życia. Byt prezesem 
powiatowej Kasy oszczędności śniatyńskiej, a przez 
wiele lat członkiem wydziału Rady powiatowej w 
Sniatynia.

NOTATKI 
literackie i artystyczne.

Sfejjetrtłw mru miejskiego we Lwo~
Dziś w ś r o d ę ,  ŁHalka“, opera narodowa 

w 4 aktach Stanisława Moniuszki. Pierwszy go­
ścinny występ Marji Gembarzewskiej i Włady 
9‘awa Flor ja ń skiego, artysty .Naród nego Dlvadla“ 
w Prad.c, oraz występ Marji Mokrzyckiej- 
Pilarr, Józefa Szymańskiego i Juljana Jeromina.

Jut'o w e c z w a r t e k ,  po raz pierwszy 
(nowość) „Gioconda", sztuka w 4 aktach Ga- 
brjeia d’Annunzio, zpp.: Bednarzewską. IZawiej- 
ską, Węgrzynową, Zielińską, Adwentowiczem, 
Chmielińskim i Hierowskim w głównych rolach

W p i ą t e k ,  , Gioconda", sztuka.
W s o b o t ę ,  po raz pierwszy (ndwość) 

•Werther", opera w 4 aktach Masseneta. Go­
ścinny występ Courtoisa, tenora opery paryskiej.

W n i e d z i e l ę .  Wieczorem o godzinie 
7% .Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna 
w 4 aktach, a 5 obrazach J. Offenbacha. Wy­
stęp Wery Luce, Marji Mokrzyckiej Pilarz, Au­
gust? Dianni i Józefa Szymańskiego.

Z galicyjskiego Towarzystwa muzy­
cznego. Program wieczoru kwartet wego, który 
się odbędzie we czwartek, 14 grudnia, w sl.11 
Domu narodnego, mieści dzieła: Beethovena 
kwartet op. 59 nr. 2 E-moll; Scaumana Kwintet 
fortepianowy cp. 44 E dur (z marszem żałobnym 
w części środkowej). Jako wykonawcy wystąpią 
pp profesorowie: V. Kurz, M. Wolfsthal, Fr 
Jackl, A. Sinćek i p. M. Thun. Produkcje kwar 
tedstów przegrodzą śp.’ew p Colignon Szy­
mańskiej, artystki opery, która wykona Opień 
skiego Prelud i Niewiadomskiego pieśni

Wiadomości fotograficznych wyszedł 
zeszył 23, zawierający artykuły: Kompozycja 
krajobrazu Krajobrazy zimowe, Nowa kamerka 
Zeissa, Rozmaitości itd. W dodatku artystycznym 
znajdują się zdjęcia M, Groblewskiego ze Szcza- 
wnego .Z  ma", .Droga na wst" i , Przed bu 
rzą" i W. Dzięt łotewskiego z Gołogór ,Ru'ny“.

.B ławatek" na rok 1906. kalendarzyk 
damski, od lit wielu wychodzący nakładem 
drukarni St. Manieckiego i śp., ukazał się 
w handlu księgarskim, w powabnej, jak zwykle, 
szacie zewnętrznej i w bogatej treści literackiej 
.Bławatek" tem zaważę się odznaczał, żc nie 
sięgał nigdy po za sferę pojęć uczciwej kobiety- 
obywatelki i dlatego miał i ma powodzenie. 
Dział literacki doborowy; gospodarski nowy 
t obfity.

.P rzegląd muzyczny, teatralny I arty­
styczny", przynosi w wydanym obecnie nu­
merze czwartym artykuły następujące: H. Ce- 
pnik? „W sprawie repertoaru sceny lwowskiej"; 
W. H. sylwetkę zmarłego o zed laty, a bardzo 
utalentowanego kompozytora śp. Wilhelma 
Czerwińskiego; sp.awozdanie B. Mątzewskiego 
z .Wystawy jesiennej we Lwowie*; oraz S t 
Bursy .Muzyka w Krakowie". Resztę numeru 
o treści batdzo bogatej i urozmaiconej, wypeł 
niają stałe rubryKi sprawozdawcze z dramatu, 
opery i koncertów, korespo ndencje i kronika.

Raaa paiiscwa.
( Telegramy Dziennika Pol.)

Posfedienie izby poselskiej.
W ie d e ń .  W dalszym ciągu wczorajsze­

go posiedzenia f/by posłów po p. HyDeszu 
przemawiał p. K l o f a c z ;  gdy odczytywał 
aprawozd-mie, o nadużycia-h policji w Pra­
dze, odezwały *ię z czeskich radykałów 
okrzyki: Gdzie minister spraw wewnętrznych? 
zawo'i ć go 1

W icep rezyd en t K a i s e r  są d zą c , że Kio- 
facz skończył mówić, udziela głosu Brze-
znowskyrmUr

Protesty Ra ławach czeskich radykałów. 
K l o f a c z  mówi dalej wśród oklasków swo­
ich kolegów.

Dłuższą chwilę trw tt nieookój, w czasie 
którego zaczął także mówić B r z e z n o w s k y ,  
fłyszą go tylko siedzący tuż obok mówcy 
stenografowie.

Ponownie wielki niepokój w Izbie.
Wiceprezydent K a i 8 e r dzwon1. Wtzech- 

nietrry wołają: Przerwać posiedzeaie! Koń­
czyć kończyć 1

K i o f a c z mimo przywołania go do po­
rządku, rrówi dalej.

Dalszy haias, niepokój.
Wchodzi do sali minister tpraw  wewnę­

trznych B y l a i i d - S h e i d t .
S c h ó n t r e r  I H a n i c h  udirzają pul- 

pTami.
I r o  woła: Niech żyje powszechne, bez- 

pośradnie głosowanie I
H o f e r  bije broszurą o pulpit.
K l o f a c z  kończy mowę, okhskują go 

jego stronnicy.
Równocześnie skończył mówić Brze­

znowsky.
Przychodzi do gwałtownej sceny między 

Wszechniemcami a czeskimi radykałem!, któ­
rzy apustrofują w ostrych słowach Kaisera.

Gdy się uspokoiło, zabrał głos R y b a .
P. R y b a  omawiał zajścia w Pradre I 

przeczył, jakoby Czesi organizowali rozruchy 
przeciw Niemcom.

P. S c h r e i n e r  podnosi, i«= demonstracje 
w Pradze były z góry pjzygotowane przeciw

Niemcom, którzy są bardzo zaniepokojeni i 
oczekują od rządu ochrony.

P. K l o f a c z  domaga się reformy po­
licji praskiej, która wszystkiemu jest winna. 
Z raca się przeciw wysyłaniu wojsk do 
Czech. Calem tego zarządzenia jest onieśmie­
lenie Czechów, którzy przy wprowadzeniu 
nowej ustawy wyborczej mają być pokrzy­
wdzeni. Na t;m dysKUsję zamknięto. Przema­
wiali j<»jzcze pp. F r e s s e l  i B a x a ,  poczem 
nagłość wniosku odrzucono.

Następnie przystąp'ono do obrad nad 
wnioskiem naglącym p. Sylwestra, aby Izba 
przystąpiła natychmiast do obrad nad usta­
wą o kolejach lokalnych, a i do wydania no­
wej ustawy w tei sprawie. Po uchwaleniu 
nagłości, zabrał głos kierownik ministerstwa 
kolejowego p. V r b a i zalecał przyjęcie 
przedłożenia, które leży w interesie linji kolei 
lokalnych, tak już koncesjonowanych, jak i ma­
jących otrzymać koncesję. Podnosi konieczność 
wydania nowej ustawy, celem zmiany nie­
których przestarzałych postanowień. Ustawę 
uchwalono z dodatkiem, iż nowa ustawa ma 
być wydaną do 31 grudnia 1908.

Na tem obrady przerwano. Następne po­
siedzenie dziś.

WTiedeA. (Tel. wł.). Na wczorajszem 
posiedzeniu podczas mowy p Kiofacza 
przyszło do burzliwych scen. P. Klofacz, 
który mówił o zajściach w Pradze wniósł, 
aby prezydent wezwał ministra spraw we­
wnętrznych hr. Byland Rheidta, by przybył 
do Izby i słuchał przemówień. Przewodni­
czący wiceprezydent dr. Kaiser oświadczył, 
iż nie może poddać wniosku pod głoso wa­
nie, póki p. Klofacz nie snońcT.y mówić, Klo­
facz jednak opierał się przytem, aby prze­
wodniczący poddał wniosek jego pod głoso­
wanie, a po głosowaniu będzie mówił dalej. 
Wobec tego dr, Kaiser udzielił głosu na­
stępnemu mówcy p. Brzeznowsky’emu. Prze­
szło pćł godziny, wśród wielkiego niepo­
koju i wrzawy w Izbie, obaj mówcy razem 
przemawiali.

Interpelacja.
W ied ah . Niemieckie stronnictwo postę­

powe i niemieccy ludowcy, wnieśli, wspólną 
interpelację w sprawie uregulowania stosun­
ków urzędników państwowych.

Program  prac parlamentarnych.
W iedeA. (Tel. wł.). Kalendarjum prac 

parlamentarnych zaczyna się psuć, lak, ie  
zdaje się, ii Rada państwa nie zakończy po­
siedzeń w tym tygodniu. Wniosek naglący 
pp, Strauchera i Skedla o polepszenie bytu 
u.zędników państwowych na Bukowinie, wy­
woła długą dyskusję, gdyż przyłączyły się 
do niego także inne stronnictwa. Trudno 
więc, aby we czwartek rozpoczęła Się już 
dyskusja nad prowizorjum budżetowem. Przy­
puszczają więc, że obrady Izby łrwać będą 
do przyszłego tygodnia do czwartku.

Z komisji celnej.
W ie d e A . Komisja celna orzyjęła wczo­

raj projekt ustawy upoważniającej rząd do 
zawarcia prowizorycznego traktatu handlowe­
go z Włochami w drodze rozporządzenia n* 
na styczeń i lufy 1906.

W dyskusji p, K o  l i s  c h e  r zapytał za­
stępcę rządu, czy możliwem jest parlamentar­
ne załatwienie defin ityw nych traktatów han­
dlowych z Niemcami i Włochami do 1 mar­
ca 1906. Wskazał na to, że chociażby ze 
strony Austrj1 nie było żadnych trudności, to 
wyłoni się kweśtja, czy wobec niewyjaśnio­
nego stosunku Austrji do Węgier, na Wę­
grzech znajdą się środki do zawarcia tra­
ktatów.

Kierownik ministerstwa hand’u A u e r S- 
p e r g  oświadczył, że pertraktacje z rządem 
aęgierskim są naznaczone na styczeń.

P. K o l i s c h e r  oś władcza, ie  go ta 
odpowiedź nie zadowala.
Kolo polskie w sprawie kolei galicyjskich.

W ie d e A . Poln. Corresp. donosi, że * 
w yk on an iu  uchwal parlamentarnej komisji 
Koła polskiego udała się wczoraj deputacja, 
złożona z op. Abrahamowlcza, ks. Pastora i 
St wiertni, do prezydenta ministrów, aby urgo>- 
wać załatwienie budowy linji kolejowej Lwów- 
Winniki Podhajce, oraz wstawienie *v nastę­
pny budżet inwestycyjny budowy Haji Dę­
bica Jasło Konieczna i Lwów Słojanów.

Bar. G a u tch  obiecał życzenia te uwzglę­
dnić i przy tej sposobności zapewniał też, że 
rokowania w sprawie upaństwowienia kolei 
Północnej idą gładko I prawi- są jui ukoń­
czone.

Rusinl e reform a wyborcza.
W ied eA . (Tel. wł.) Wczorajsza N. fr. 

Presse podała z“ów rozmaite szczegóły z po­
ufnego posiedzenia Koła polskiego. Nie wda­
ję się w ocenę, ile w tych szczegółach jest 
prawdy, a ile fałszu, stwierdzam jeno, że 
ciągłe ogłaszanie w prasie niemieckiej wia­
domości, które dla prasy polskiej uznano za 
poufne, wywołało u wszystkich poważnych 
posłów słuszne obawy, a nawet zaniepoko­
jenie, bo nikt nie jest pewny, czy jrgo prze­
mówienie, wypowiedziane na posiedzeniu 
poufnem, nfe będzie w przekręconej formie 
podane de wiadomości publicznej.

Między innemi, doniosła takż- N. fr  Pres- 
se, jakoby Koło polskie prowadziło rokowa­
nia z rządem, by przyszłe wybory w Galicji 
były pośrednie. Wiadomość ta już choćby 
z tego względu jest fałszywą, ie  Koło pol­
skie w żadne merytoryczne rokowania w spra­
wie wyborczej się nie wdawało, gdyż jest 
jfj przecłwnem. Mimo to klub ruski wiado­
mością tą bardzo się zaniepokoił i wysłał de- 
putację do prezydenta gabinetu br. Gauticba 
O przebiegu posłuchania tej deputacjl wydal 
klub ruski następujący urzędowy komunikat: 
„Wskutek kursujących pogłosek, jakoby rząd 
zdecydował się za uzyskanie głosów polskich 
za reformą wyborczą, przyznać Galicji wybo­
ry pośrednie, powstało w klubie posłów ru­
skich wielkie wzburzenie. Aby temu wzbił 
rżeniu dać wyraz 1 otrzymać pewność, jak. 
wartość mają owe pogłoski, udali Się dziś 
imieniem klubu posłowie: Romańczuk, Bar-

a*- C u k i e r n i a M. LEWANDOWSKIEGO (dawniej Szpinetera) Lwów, ulica Gródecka 1. 9.
p o le c a  n a  Ś w ię ta  w s z y s tk ie  w y r o b y  p ie r w s z e j  j nicości 11! 1415

W szelkie zamówienia z prowincji wykonują się najstaranniej po cenach bardzo niskich.

1  T  r  •  i  |  FABRYKA WÓDEK POLSKICH i NAlEWEK OWOCOWYCH

lS Ić l święta! M a r ł  u s a  K e s s l e r a
dostawcy c. k. urzędników państwowych, ul. Barska 1. 1. Filja: 
G rA d eck a  I. 5 6 , Lw ów , poleca po cenach zniżonych wszelkie 8a~ 
tunki wódek i nalewek owocowych jako to : rumu, rozolisów, k o n i^ 11 

franc. i śliwowicy syrm ., jako leż doborowych wiu. 1**3
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jwlńSkl I Mikołaj Waszilko do prezydenta ga­
binetu br. Oautscha i wyctosowali do nie­
go zapytanie, czy prawdą jest, ii w nowej 
reformie wyborczej ma być zaprowadzone 
głosowanie pośrednie. Deputaoja wywodziła, 
Ie na wypadek, gdyby w Galicji w miejsce 
bezpośredniego, zaprowadzone zostało po­
średnie prawo wyborcze, to Rusini wobec 
dzisiejszego stanu rzeczy jeszcze bardziej by­
liby pokrzywdzeni, gdyż w takim razie i 5 -ta 
kurja byłaby dla nich straconą.

„Baron Gautsch odpowiedział, ii nie mo­
le  nam dać dziś stanowczej odpowiedzi, tak 
jak w ogóle nie może odpowiedzieć na 
wszelkie tego rodzaju pytania, gdyż przed 
Styczniem nie może nic mówić o szczegółach 
reformy wyborczej, której projekt rząd przy­
gotowuj*.

„Odpowiedi ta wywołała w kołach po­
słów: ruskich wrażenie niezadowalające. Na 
zwolanem natychmiast posiedzeniu klubu ru­
skiego, wszyscy mówcy wyrażali obawy z te­
go powodu, ie prezydent gabinetu nie po­
wziął jeszcze dotychczas decyzji co do pod 
Stawowych postanowień reformy wyborczej i 
ie  moiliwem jest, iż dla Galicji będą w y d a  
ne jakieś postanowienia wyjątkowe. Klub 
uchwalił u wszystkich stronnictw wdrożyć 
akcję, aby stanowczo odrzuciły wszelkie pró­
by ustanowienia jakiś wyjątkowych zarządzeń 
dla Galicji. Wszyscy mówcy oświadczyli 
takie, ie  prócz Koła polskiego, żadne stron­
nictwo nie ma skłonności do wprowadzenia 
wyborów pośrednich*.

Z Królestwa Polskiego
(Jtleg ', J jzism lha  Peisik(sgc>').

Wieści z Warszawy.
K r a k ó w .  (Tel. pryw.) Korespondent 

N. Reformy donosi z Warszawy pod datą 
11 btn.: Na szczęście nie było burzy, której 
obawiała sfę Warszawa. Z tego powodu, że 
zbuntowane bataljony wojskowe prowadzono 
z Mokotowa tyłami miasta od ulicy żelaznej 
do cytadeli, dało to powód do rozmaitych 
demonstracyj i drobnych starć z policją, oraz 
posterunkami kozaków i ułanów, głównie w 
ulicy Marszałkowskiej, a pochodami, które co 
chwila rozpraszane, na nowo się zbierały. 
Nie używano broni, a j e d n a  p r ó b a  k o ­
m e n d y  „ o g n i a !“, S p o t k a ł a  s i ę  z o d ­
m ó w i e n i e m - p o s ł u s z e ń s t w a  ze strony
oddziału 46 pułku piechoty, który jak jeden 
mąż spuścił broń do nogi. Wnet sprowadzo 
■o więcej wojska, i zamknięto ten oddział na 
podwórzu dotnu pod i. 131 przy ulicy Mar 
szałkowskiej i tam zaczęto z nim pertrakto­
wać, aby oddał broń i wrócił do koszar. Od 
dział odmówił temu żądaniu i oświadczył, że 
albo wróci z bronią, albo zacznie natychmiast 
Strzelać. To poskutkowało. Oddział wrócił d a 
koszar z bronią. Natychmiast wyccfuno z ulic 
piechotę, a przez ulicę Marszałkowską prze 
Ctągały tylko patrole kozaków, których kilka 
Se in ustawiono przed dworcem wiedeńskim. 
Padł tylko jeden strzał z ręki rewirowego 
9 go cyrkułu, Czapli, i to w stronę dorożki, 
z której jadący, szybko rozrzucali rewolucyjne 
proklamacje.

Wczoraj pojawiła się odezwa socjalnej 
demokracji, zapowiadająca nowy dziennik tet 
partji, pt.: Trybun Ludu. W słowach śmiałych 
wzywa odezwa do daieko idącej walki z rzą­
dem, a także z ideą autonomji Polski i zapy­
tuje z szyderstwem, czy może ta Polska ma 
być od morza do morza?

Strejk kolejowy wisi na włosku.
W Filharmonji żegnano wczoraj „Echo* 

lwowskie, które występy swe zakończyło od­
śpiewaniem pieśni narodowych. Za pierwszą 
nutą powstała cała sala z tniajsc, prócz je­
dnego socjalnego demokraty, któremu dobrą 
lekcję dał p. Magnuski. Publiczność zgoto­
wała p. Mignmkieifiu za to owację.

K r a k ó w .  Cłos Narodu donosi z W ar­
szawy pod datą 9 bm.: Stróże, wezwani do 
roznoszenia listów, nie usłuchali tego wezwą 
ula.

Aresztowanego delegata Związku poczto­
wo telegraficznego, Parfeneńkę, wypuszczono 
na wolność.

Z dniem wczorajszym zaprowadzono na 
kolei warszawsko -wiedeńskiej pocztę wojsko­
wą. W pociągach tej kolei dla poczty w oj­
sk <wej i dozoru, urządzono osobne przedzia - 
ly. Takie same poczty wojskowe zaprowa 
dzono i na kolei nadwiślańskiej.
Papież w sprawie wypadków w Królestwie.

R z y m . Osserva'ore Romano ogłos’ł 
wczoraj p i s m o  p a p i e ż a  do  b i s k u p ó w  
p o l s k i c h  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i  em, 
w z y w a j  ące  i ch,  a b y  p o m a g a  li w u- 
s p o i t o j e n i u  l u d n o ś c i  i p r z y j ę l i  n o w ą  
k o n s t y t u c j ę .

Z chaosu pod berłem cara.
(Telegramy . Dziennika Polskiego’').

K ró l* w ie c .  Urzędowo donoszą z Wierz- 
botowa (Wirbaiłen), że połączenie kolejowe 
z iir.ją Ryga Oreł, i z południowo-zachodnie- 
mi linjami via Białystok, jest p r z e r w a n e .

F r a n k f u r t .  (Tel. w!.). Frankfurter Ztg. 
donosi, iż duma (rada) miejska w Odessie 
wysłała do Wittcgo telegram z żądaniem, aby 
Sieroszewskiego nie oddawał pod sąd wo­
jenny I aby nie wykonano wyiuku śmierci na 
prrywódcy zbuntowanych marynarzy w Se- 
bastupolu, por. Schmidcie.

Ebzawetgrad stoi w płomieniach, a chuli­
gani n r  rdują żydów i plądrują ;ch m ieszkana.

O d e s s a .  (Tel. wł., pocztą do Podwo- 
loczysk). Dyrektor bibljoteki miejskiej Sele 
sylow i adwokat Bohomolec o ś w ia d c z y l i  
wobec przysłanego tu na śledztwo w spra- 
wie pogromów żydowskich senatora Kuźmiń­

skiego, że gotowi są złożyć przed sądem 
przysięgę, iż generał-gubernator Kaulbars dnia 
19 października br. publicznie powiedział, że 
należy wszystkich żydów wymordować.

B u k a r e s z t .  (Tel. wł.) W miasteczku 
Katarasz (w Besarabji) wszystko splondro 
wano. Całe miasteczko przedstawia jedną 
wielką ruinę. Ludność wysłała do cara tele­
gram, w którym całkiem serjo prosi go o po­
zwolenie wymordowania żydów, lub przynaj­
mniej wyrzucenia ich za granicę.

Bunty w armji mandżurskiej.
L o n d y n . Daily Telegraph w depeszy z 

Tokio ogłasza następujące Szczegóły buntu 
wśród rosyjskiej armii w Mandżurji: Oddział 
konnicy generała Madarynowa wtargnął w 
n^cy do Charbina, obsadził koszary i zabrał 
300 buntowników, którzy chcieli z koszar 
uciec.

Wojska, które pozostały wierne, strze­
lały do siebie w ciemności. W końcu wojska 
Madarynowa otoczone zostały przez bunto 
wmków, którzy mimo skierowanego na sie­
bie ognia z mitrajlez postępowali naprzód; 
wielu z nich poległo. Tymczasem wybuchł 
pożar w różnych punktach miasta.

Sytuacja w Rosji.
W ied eń . (T. w.). Do N. Pr. Presse donoszą 

via Eydtuny, że na posiedzeniu Rady depu 
tacji robotniczej omawiano kwestję ogłosze­
nia strejku generalnego. Reprezentanci robo­
tników jednak oświadczyli, że strejk general­
ny jest chwilowo niemożliwy. Przyjęto więc 
wniosek odraczający.

B e p lin . (Tel. wł.). Local Anzeiger do­
nosi Petersburga szczegóły o posiedzeniu Ra­
dy deputacji robotniczej pa aresztowaniu Ku 
gztclara. Zaproponowano wydać natychmiast 
proklamację, wzywającą do strejku powsze 
chnego. Reprezentanci organizacyj kolejowych 
podnieśli jednak, że lokalny strejk kolejowy 
nu nic się nie przyda, a strejk powszechny 
w tym czasie jest niemożliwy. Delegaci orga­
nizacji pocztowo-telegraficznej żądali uchwa­
lenia odezwy, wzywającej całe społeczeństwo 
do protestu przeciw tym aresztowaniom, cały 
zaś proletarjat do zbrojnego powstania.

W zgromadzeniu brali także udział de­
legaci gwardji marynarki, którzy oświadczył, 
że solidaryzują Się ze sprawą ludu. Na razie 
starsi marynarze agitują wśród młodszych, 
aby pozyskać ich dla sprawy ludu.

Aresztowanie Kusztełara nastąpiło z po­
wodu artykułów ogłaszanych w Gazecie Ro­
botniczej' z polecenia Rady de utacji robo 
tniczej, a zawierających wielokrotną obrazę 
cara.

B e rlin . (Tel. wł.) Voss. Ztg. donosi z 
Petersburga, że aresztowani członkowie Rady 
deputacji robotniczej, nie są przywódcami, 
ale dii minorum gentium, gdyż przyv. óicy 
uniknęli aresztowania.

P e t e r s b u r g .  (Tel. wł.) Durnowo po­
twierdził telegraficzne dymisję wszystkich 
strejkujących urzędników pocztowych. Zwią 
z<:k związków zapowiedział rządowi represalja.

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczne.
Aresztowania socjalistów w Czechach.

P r a g a .  (Tel. wł.) Według Narodnich 
Listów aresztowania, dokonywane wśród 
czeskich socjalnyrh-demokratów i czeskich 
socjalistów narodowych, przybierają wielkie 
rozmiary. U niektórych z aresztowanych zna­
leziono papiery, które uzasadniają oskarżenie 
o zdradę s*anu. Między skompromitowanymi 
znajduje się tekże prof. Masaryk. W Ktadnie 
aresztowano wielu robotników górniczych. 
Aresztowano również dwóch redaktorów obu 
pism socjalistycznych czeskich.

P r a g a .  (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze 
donoszą, iż władze wpadły na trop agitacji 
socjalistycznej między wojskiem. Jednego z 
agitatorów aresztowano i odstawiono do są­
du karnego. Władze wojskowe znów areszto­
wały pewnego rekruta z Beneszowa, który 
nie chciał wziąć do ręki karabinu, odwołując 
się na to, ie jest socjalistą.

Bierny opór kolejowy.
T r y je s t .  Wczoraj rano na dworcu ko- 

lejf południowej perional kolejowy rozpoczął 
opór bierny i oświadczył, że będzie go pro­
wadził dopóty, dopóki nic otrzyma na piśmie 
gwarancji przyrzeczonych mu ustępstw.

Sytuacja na Węgrzech.
W iedeń . Prezydent gabinetu węgierskie­

go Fejtrvary, przybył wczoraj wieczorem do 
Wiednia i dziś będzie przyjęty na audjencji 
u cesarza

■Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiejsza audien­
cja br. Fcjervary’ego u cesarza nie przyniesie 
zmiany. Wprawdzie otrz ma br. Ftjervary 
obok upoważnienia do odroczenia Izby także 
prawo do jej rozwiązania, na wypadek, gdyby 
po odroczeniu prowadziła dalej obrady, ale 
jest to nieprawdopodobnem, gdyż w koalicji 
tylko drobna jej część oświadcza się za tem. 
Odroczenie Izby nastąpi prawdopodobnie do 
lutego.

B u d a p e s z t.  Poseł bar. Raas (z partji 
ludowej wystosował do przewodniczącego 
komitftu wykonawczego koalicji pismo, w któ- 
rem oświadcza, że z powodu onegdajszej 
uchwały komitetu w sprawie powszechnego 
prawa głosowania, występuje z komitetu wy­
konawczego i z koalicji.

B u d a p e sz t. (Tel. w ł). Organ p. Szel- 
ia Magya hir ap zaprzecza stanowczo wszel­
kim wiadomościom, jakoby p. Szell prowa 
dził rokowania kompromisowe z koalicją.

Reforma finansowa w MacedonjL
S ta m b u ł. Neta Porty przyjmuje wszy­

stkie żądania zawarte w nocie zbiorowej

mocarstw, między innemi także reformę finan­
sów z nieznacznemi zmianami redakcyjnemi. 
Nadto nota oświadcza, że Porta natychmiast 
po otrzymania odpowiedzi mocarstw wyda
inspektorowi generalnemu odpowiednie pole­
cenia. Zupełnego załatwienia sprawy oczeku­
ją w najbliższych dniach.

Z Sejmu pruskiego.
B e rlin . Sejm pruski obradował wczo­

raj w dalszym ciągu m d przedłożeniem w 
sprawie publicznych szkól ludowych.

E. S t y c h e l  (Polak) podnosi, że gdy 
dawniej wstydzono się lapomocą ustaw wy­
jątkowych występować jawnie przeciw oby­
watelom pańitwa, dziś już nie wstydzono się, 
przez uchwalenie ustawy kolonizacyjnej, wy 
kluczyć całej prowincji z pod prawa, a polskich 
obywateli postawić w stan wyjątkowy. Z pra­
wdziwą pruską bezwzględnością depce się 
przeważającą polską większość nogami (nie 
pokój). Tę zasadę propaguje się także przez 
protegowanie ewangelickich sił nauczyciel­
skich do szkół, do których uczęszczają prze­
ważnie dzieci katolickie.

Minister oświaty S t u d t polemizuje z 
wywodami p. Stychla i oświadcza, iż jeśli 
ustawy wyjątkowe przeciw Polakom są k o ­
nieczne, to rząd bywa zawsze do tego pro­
wokowany (!) ze strony polskiej. Także i te­
raz na licznych zgromadzeniach uchwalają 
się protesty przeciw przedłożeniu i atakuje 
się gwałtownie rząd.
Protest przeciw rozdziałowi Kościoła od 

państwa.
P a r y ż .  Z Ottawy w Kanadzie donoszą, 

że kilka francuskich stanów w Kanadzie, aby 
zaprotestować przeciw uchwalonej we Fran­
cji ustawie, postanowiło dotychczasowy trój­
kolorowy sztandar zastąpić sztandarem z wi­
zerunkiem serca Chrystusowego.

Zjazd trafikantów.
W iedeń . Pierwszy zjazd trafikantów 

wybrał komitet z 20 członków, który ze 
względu na złe dochody trafik i przestarzałe 
przepisy o sprzedaży tytoniu, ma wypraco­
wać memorjał z życzeniami trafikantów 1 
przedłożyć go ministerstwu skarbu, zaś de 
putacja z wszystkich krajów koronnych
przedłoży te życzenia Izbie.

S ia ło g ró d  Minister spraw zagrani­
cznych Zuji vicz pod4  Się <fo dymisji.

Kronika z ostatniej chwili.
Odzneczenia. Wi edeń .  (Tel.) Wiener 

Ztg. don--si: Cesarz nada! radcy dworu i prof. 
uniwersytetu wiedeńskiego Neusserowl szlache­
tno Pn-zydent sądu krajowego w Krakowie 

dr. Adolf S"T>mnr Rfas.-.n z rtlrnzi' przeniesienia

w stan spoczynku otrzymał tytuł prezydenta 
senatu.

Zaręczyny. Lo n d y n .  (Tel. wł.). Córka 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, Roosevelta,
Alicja, zaręczyła się z członkiem kongresu, Mi­
kołajem Longworthem, który towarzyszył jej 
w podróży po południowo-wschodniej Azji.

Dział ekonomiczny.
— W ied eń  12 grudnia. Kursa giełdy 

wiedeńskiej.
a) Losy procentowe: Austr. zakl. kr. z oblłg 

p. z r. 1880 3 proc. 293’—, Austr. zakŁ kred. z oh. 
p. z r. 1889 3 proc. 294’—, Tow. żeglugi na Du 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 264*—, Węg. Banku 
hlp. po 100 zł. 4 oroc. 257* - ,  Pożyczka serbska 
rem. po 100 zł. 4 proc. 100*—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basllicn) 5 zł. 24*40, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 472*—, Clary 40 zł. m. kr. 
148'—, Pożyczka m. Insbruku 20. zł. 79*—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 9!*—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 64*—, Otei: 40 zł. 16V—, Palffy 40 zł. 
m. k. 175*—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
51*75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 31*25. Losy 
fund. arc. Rudolfa lOzl. 60* ~ -, Salina 214 zł. m. 
kon. 206*—, Pożyczka salcburska 30 zł. 11'—, 
Tureckie Oblłg. prem. kolej, po 142 fr. 143 50, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 527 —.

— B e rlin  12 grudnia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 209 .Staatsbahny 
14030, Diskont Comandit 186*25, Berlińskie 
Towarz. handL 168*25, Laura 237*—, Bechum 
240*--, Kolej połud. wschodmo-pruska — , 
Ruble za gotówkę 215*-, Kolej warsz.-wled 
125*60, Kolej morza Śródziemnego — , Kolej 
Merldiorislna 145' , Losy tureckie 136* - ,  Ren 
ta włoska —*—, „Harpener* kopalnie węgla 
211*25, Kolej Maiienburg-Młswka --*—, Konso- 
iidation —*—, Lombardy 23 25, Kolej Henry 
1-4 50 Niemiecki bank narodowy 126 90, Ka 
nada Profered !74'90, Akcje żeglugi hambur- 
ckiej 161*4;, Warszawa krótkie (Kurz Whi- 
shau) - , Huta „Donnersrnark* 259*50.

— B e r lin  12 grudnia Austrjackie bank­
noty 84*9 spirytus — *—.

— F r a n k f u r t  12 grudnia. Austrjackie 
kredyty 209*20, Kolej państw. —*—, Diskonto 
186*25, Laura —*—.

— P a r y ż  '2  grudnia. 4 procentowa renta 
99 82, mąka 31*-.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 12 giudnia 1905 roku.

HOTEL EUROPEJSKI Hr. J. Łubieńska z Kra 
kowa. Br. P. Gostkowska ze Stryja. K. Podlewski z 
Chomiakówki, Radca Mandyczewski ze Stanisławowa. 
Dr. B. Goldfinger z Źurzwna. Dr. Głowiński z Droho­
bycza. W. Wilczyński z Krakowa. Ks. L. Gondelo- 
wski z Pantalowic. Ks O. Polański z Jurowic. O. Sala z  
Wysocka.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która te* nie 

bierze nz aiebir żadnej odpowiedzialności.

Już 21 grudnia!
nieodwołalnie odbędzie się ciągnienie gal. lo­
sów Czerw. Krzyża na budowę szpitala dla 
chorych bez różnicy narodowości i wyznania. 
Główne wygrane stanowią wspaniałe perły i bry­
lanty wystawione w  oknie jubilera WP. Dąbro­
wskiego Na życzenie 3 główne wygr. w kwocie 
15 000, 9000 i 3000 kor. zostaną wypłacone w go­
tówce po potrąceniu podatku. Razem 5000 wygr 
wartości 70 tysięcy kor. Los 1 kor. 11 losów za 
10 kor. 45 hal. poleca dom bankowy Schutz 

i Chajes w e Lwowie.

Dr. Antoni Blumenfeld
b. asystent kliniki dermatolog, uniwers, 
wrocławskiego ord. w chorobach skórnych, 
wenerycznych Lwów, ulica Kopernika 28*

od 3—5 popoł. 1127

Z Osmólskich Gottleb
Teresa Haszlakiewicz

właścicielka dóbr 
zmarła dnia 12 grudnia 1905 r. w 79 roku żyda.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwar­
tek dnia 14-go grudnia 1905 r. o godzinie 
3 po południu z domu żałoby przy ul. Szo­
pena 1. 7 na cmentarz Łyczakowski do grobow­
ca familijnego, na który w smutku pogrążone 
dzieci i wnuki krewnych, przyjaciół i znajomych 
zapraszają.

Lwów, dnia 12 grudnia 1905.
„Concordia* A. Karkowski.

iS Franciszek Fehmel
kotlarz c. k. kolei państwowej

zmarł dnia 12-go grudnia 1905 r., po długich a 
ciężkich derpieniach, pocieszony św. Religią, 

przeżywszy lat 46.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we czwar­

tek dnia 14 grudnia b. r. o godzinie 3 po p o ­
łudniu z domu żałoby przy ul. Unji Brzeskiej 
1. 7 na cmentarz janowski, na który w smutku 
pogrążona żona krewnych, przyjaciół, kolegów 
i znajomych zaprasza.

Lwów, dnia 12 grudnia 1905.
„Concordia* A. Kurkowski.

Filce I sukna 
na 

podłogę Chodniki
po leca:

jutowe
kokosowe
wełniane
dywanowe

Dywany
perskie 
angielskie 
i krajowe

1406

Lwów, W. ADAMSKI, Akademicka 2.

Na post i wigilję

Świcie Ryby
morskie, rzeczne i stawowe

Kabljony, Łososie, Łupacze sprawio­
ne bez głów, czyste mięso po 50, 

60 i 70 ct. za kilo.
Łupacze, Merlany 1 kilowe po 70 ct.

„ „ pól kilowe po 60 ct.
Fląderki 1 kilowe po 80 ct.

r z e c z n e  ry b y  b i te
Szczupaki 1 do VI,  kilo U  —*90 
Karpie złotawe 1 kil. *łr. T —
Sandacze od 1 do 2 kilowe zł. 140 
Łososie 3 kilog. zł. 1-80.

Żywe ryby stawowe
Karpie 2 do 6 kilowe zł. 1*20. Liny 
1 do 2 kilowe zł. 140. Szczupaki 2 

do 5 kilowe zł. 1'60.
poleca i rozsyła starannie handel

St. Markiewicza,
Lwów, 1408

R y n ek  I. 41 i 42 .
Jw id e  Kalafiory

w dużych różach po 50 ct. Idlo.

K
owo#!
tli litom tjjiluia!

Rzeźbo-wypalanie (Tiefbrand). P rzed­
mioty do tegoż wypalania w wielkim 

wyborze na składzie u

Alojzego jłfibtwa

Kawiarnia AmeryRafoRa
prz, ulicy Trzeciego Maja L O n  Lwowia 

Codziennie koncert muzyki wojskowa}. — Początak o  goda. S-ńj

W

Japońskie
Lilje na Gwiazdkę!

Gdy damy 
cebulki do 
odpowied­

niego szkla­
nego naczy­
nia i posta­
wimy w po ­
koju, można 
obserwować 
prędki ihte- 
snjący ro­

zwój tako­
wych i raa 

się na Boże 
Narodzenie 

wspaniałe kwiaty. Wysyłam do całych 
Austro-Węgier 1 N’emiec 4 sztuk ce- 
bui wraz z ładną szklaną doniczką 
za k. 2*50, 10 sztuk i 3 doniczki za 
k. 7, 24 sztuk i 6 doniczek za k . 13 40, 
48 sztuk i 12 douiczek za k. 25 50. — 

Opis użycia gratis.
T e o fil Z ie i j le r  W iedeń  VI 

M ariahilferstrasse 31.
Dostawca niezwykłych cebul kwiato­

wych i roślin. 1365

we Lwowie. 1298

ANTONI HALSKI
handel żelazny 5

Lwów, plac Marjacki 1. 9,
poleca 1206
mosiężne, gustowne, 
jak rosyjskie na szkl.

8, 12, 18 i 24 po 
złr. 12, 14, 18 i 24. 
Żelazka sp iry tuso­
w e po złr. 4-50 i 5 
małe podróżne złr. 
3-50, Żelazka do 
w ęgli niklowane, 
doskonałe złr. 2 20 
do 250. Kuchnie 
naftowo gazowe 

„Optimus" złr. 6. 
„Primus* złr. 7.

Maszynki do siekania mięsa złr. 2*50. 
M aszynki do tarcia uniwersalne złr, 
1*50, Ramiączka do sukien męzkich. 
eleganckie mahoniowe złr. 130, „Fox* 

po 80 ct. i inne po 50 ct.
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UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA

ISKRA
Sekretarz dtfbr

do wielkiego skarbu potrzebny. P ra­
wnik obznajomiony z rolnictwem i le ­

śnictwem ma pierwszeństwo. 
Podania upoważniony przyjmować 
dyrektor Makarewicz, Lwów, plac 
Dąbrowskiego 5. 1378

Na święta! 
FabryHa wyrobów coHicmiczych 

W 1 T Y Ń S K IE G O
Lwów ul. Batorego 1. 10, — filja tejże 

ul. Żółkiewska 61 1412
poleca wszelkie zamówienia ś w i ą ­
t e c z n e  i załatwia jak najrychlej.

jfajprzedaiejszą
majowego, w  smaku arom a­
tyczną i dobrze naciągającą, 
funt po zł. 3, 2 i 16u poleca 
Handel Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, Batorego 2. W y­
syłki odwrotnie.

Magazyn i pracownia

1 1 ^ '*  wyrobdw jubilerskich złotych i srebrnych
BRT" Z e g a r k i  g e n e w s k ie  “K i

Nakrycia stołowe
firmy: Chiistofle i Spółka

w Paryżu. 1359

EDMUND MARYAN BEER
długoletni, współpracownik b. firmy J. Ostrowski & J Strzelecki, 

»  we Lwowie
u l i c a  A k a d e m ic k a  4«

kzadka sposobno#!! Wielko wysprzedaż Gwiazdkowa!! A .  w a n g a  '■ e i
wszelkich towarów bławatnych po bajecznie tanich cenach. W magazynie u lic a  H a lick a  l ic z b a  18. 1407

J M * "  9 9

p o le c a  n a  ś w ię ta

ulica Kilińskiego najprzodniejsze migdały,  jdolfeha", i prawdziwą wanilię burbońską.
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C. H* nptzyw. nalicyjsHi aHcyjny BanH hipoteczny
we Lwowie

Fil je i u Krakowie, w Czerniowcach, w Tarnopolu Ekspozytury i w Stanisławowie, w Podwołoczyskach, w Nowosielicy.

Kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdoKładnieJszym Karpie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszel­
kich informacyj co do pewnej i korzystnej

Ł/okacj a kapitałów.

Wszelkie kupony
i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez po­

trącenia prowizji i kosztów.

Wiezpieczattie losów
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki

i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący,

Bezpłatne przenlądanu nnnter^W losów bierze d0 przechowania papiery wartościowe i udziela
innych papierów podlegających losowaniu. na n>e zaliczek.

4
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe (Safe Deposits).
Za opłatą 50 do 70 koron rocznic, depozytariusz otrzymn]c w stalowe) Kasie pancerne] schoweK do wyłącznego niytKn i pod własnym Kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 

przechowyw ał mole swoje mienie Inb ważne dokumenty. W tym K iw nK u poczynił BanK hipoteczny ]aK najdalej idące zarządzenia.
Przepisy odnoszące s i t  do tego rodzajn depozytów otrzym ał można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

HANDEL
Leonarda

Lwów, ul. Batorego 2, 

poleca na zbliżające się

Święta
po najtańszych cenach wyboro­

wej jakości:
Migdały słodkie wybier. ‘/, Wg. 68 e t  

beri
.  deser, i łupkach 
» gortkie 

Rodzynki sułtańskie bez 
pestek 

Rodzynki eleme duże
z pestkami 

Rodzynki czarne drobne 
Malaga na gałązkach 
Daktyie califat

,  aleksandryjskie 
,  maro<ańs. deser.

Orzezhy w oskie p-pier.
,  ,  obieran.
.  tureckie 
.  » obier.

Figi wiankowe 
,  sułtańskie 
„ deserowe 

Cykata dużi  zielona 
Arancini skórka pomar.
Czekolada Sucharda od 
Marmolada morelowa

„ owocowa
Mak siwy 
Miód pszczelny 
Śliwki bośniackie 
Morele suszone 
Powidła bośniackie 
Mąka najpiękniejsza 000 
Masło deserowe solone 

,  świeże deserowe 
Drożdże prasowane co­

dzie A świeże 
Drożdże proszkowe paciecik 15 ct. 
Wanilja francus. najlepsza, laska 20 c t  

m w tutkach szklanych 5 i 10 c t

Wina an$tr]acKi< 1 wtgiersKie 
Wdha „£«ouard6wKa“

p r a w d z i w a  z żyta pędzona.

R U M Y  “ 10
KONIAK węgierski i francuski .C ou- 
riere“, oraz wszelkie artykuły w za­

kres handlu korzennego wchodzące.
Zamówienia z prowincji 
uskutecznia się odwotnle.

9 60 „
80 .

9 y o .

9 S8 „

9 40 .
9 28 .

90 „
32 .
36 .
80 .
22 .
50 .
24 .
44 .
15 .
36 .
44 „
75 .
60 „
80 „

9 60 „
50 .
24 .
32 „
18 .
60 „
18 .

W 8 .
60 .

8 4 -8 8  „

£» 60 „

Kaszel
chrypkę i wszelkie dolegliwości piersiowe 

w krótkim czasie usuwają

Pastylki piersiowe Cena i k. 

Syrup dra Seeburgera
Cena 1 kor.

Ziółka dra Seeburgera cena  40 hai.

1271 Skład wysyłkowy

Szymon Hay
aptekarz, c. k. nadworny dostawca we Lwowie.

Wysyłki na prowincję odwrotnie.

Przeszło 1.000 podziękowań
i atestów pp. lekarzy, klinik ł szpitali, świadczy najwymowniej o wy­

sokiej wartości leczniczej

Ichtyomentholu
(prawnie chroniony) 

który częstokroć po  kiłkurazowetn użyciu, usuwa n i e z a w o d n i e  
1 t r w a l e :  Reumatyzm, Nerwobóle, Gościec, Pora»enle, Ból głowy, 

Ból zębów i inne dolegliwości natury reumatycznej i nerwowej.
Cena flaszki z opisem utycia I k o ro n a .

Ichtyomenthol we w“ n““  ap'e'‘,':,,' “
Z laboratorjum  chemicznego aptekarza

Szymona Edelmana w l«h«nicnsacll.
Pocztą wysyła się najmniej dwie flaszki.

0 0 -  Ostrzega się przed naśladownictwem. * 0 ta

Wiedeński
Bani związkowy

Filja we Lwowie
Lwów

we własnym gmachu 
przy ulicy

Jag!(ll9fclikjl.3
Tel. nr. 57 Dyrekcja 
Telef. nr. 358 Kantor 

wymiany.

Kapitał akcyjny: 
sto milionów 

koron.

Fundusze rezerw .:

dwadzieścia o- 
siem milionów 

koron.

Zakład centralny:
W ie d e ń .

FILjE: Aussig n/Ł. 
Berno, Budapeszt, 
Czerniowce, Ciepli­
ce, Frie.dek - Mistek, 
Grac, Praga, Prośeie- 
jów, W. Neustadt i 
SL Pólten. 12 kanto­
rów wymiany i kas 
depozytowych we 

Wiedniu.

Załatwia wszelkie interesa bankowe, oraz trausakcje w zakres kan­
torów wymiany wchodzące a mianowicie:

Przyjmuje wkładki w rachuuku czekowym ł w rachunku bieżącym.
Przyjmuje wkładld na 3t5% książeczki wkładkowe. O p r o c e n to w a n ie  

rozpoczyna się z dniem następnym p o  złożeniu w k ła d k i a koń­
czy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek 
rentowy opłaca bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyty ł udziela zaliczki na podkład pa­
pierów wartościowych. . .

Przeprowadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagr.
Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty 1 przekazy na za­

graniczne miejsca.
W ydaje listy kredytowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych.
Przechowuje papiery wartościowe i zarządza niemi.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed stratami z wylosowania.
Rewiduje bezpłatnie numera losów 1 Innych papierów wartościowych, 

podlegających losowaniu.
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad Interesami klienteli 

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświad­
czeniem i rozgałęzionym i stosunkami w całym świecie
kupieckim. 27

Z a k t a d  z a a t a w n l c s y  udziela zaliczek na kosztowności i
pantery wartościowa.

i  e  a  y  w  b  i J  m
świeży trausport

H e r b a ty  e b iń s k ie j
Znakomita w smaku

Herbata Congo .
.  Souchong 
,  Souchong zbiór maj 
.  K aysow .

Wysiewki z herbat 
Wysiewki z

aromatyczna 
. 3 k. 20 gr.

• r4 « ~  -
8 ■ Z  »
2 : e o :

najlepszych herbat 3 fc 
u  poi kilograma.

Handel herbaty i kawy
Edmunda Riedla w t Lwowie

ul. Teatralna 3, naprz.ciw Katedry.

W ie d e ń s k o  - W O s e n d o rfs k a

FABRYKA SZKŁA
poleca swój skład komisowy

F l a s z e k

Lwów, 
Pasaż Hausmana

jak dla piwa, wina, szampana, li­
kierów, wód mineralnych i sodo­
wych, rumu, koniaku 1 t d., ro  

cenach fabrycznych. i m

w  pasażu; Hermanów.
Od 1 grudnia. 15 niedźwiedzi polarnych w tr 
rze Miss Louise Mary. The Damann Family 
ryjski* Igrzyska. Th* Burnellys, fenomenalni a 

baci na szczudłach. „Wesoły konkurent*, wodewil. 11 senzacyjl w ated: 
i święta 2 przedstawienia o gedz. * 1 8. — Bilety są  wcześnie! do nah 

w  biurze dzienników Plohna, ulica Karola Ludwika 9.

C f l ł K C M

Parowa fabryka cukrów i pierników

BrandstScdter i 5pdł|a  we Ewowie
( b J a J u  « Plac Goluchowskich 5 (róg ul. Kazimierzowskiej)

• Rynek 30 (obok Wgo Baczewskiego) p o le c a ­

na Święta i Gwiazdkę
wyroby swoje od lat 20-tu pochlebnie we Lwowie znane. Wybór 

obfity, ceny stałe i bardzo umiarkowane, a towar zdrowy.
Wyłącznie odbiorcom naszym sprzedajemy 1376

C u k ie r  k r y s z ta ło w y  jedyny do herbaty po 64 h. za 1 kg

L. pr. 1443/05

KONKURS.
Magistrat król. stoł. m. L w o w a  rozpisuje niniejszem konkurs 

na posadę lekarza miejskiego w randze X etatu urzędników miej­
skich z płacą roczną 2 200 koron, dodatkiem akty walnym 480 kor., 
prawem do dwóch czterolecl po 200 koron 1 ryczałtem aa fiakry 
300 koron.

Ubiegający się o tę posadę wiftnl waleść należycie ostemplo­
wane i udokumentowane nodanic do Prezydjum Magistratu w te r­
minie do 31 grudniu 1605, oraz wykazać, że ale przekroczyli 
40 roku życia, że są obywatelami państwa austrjackiego, posia­
dają dyplom doktora medecyny 1 najmniej dwuletnią praktykę 
w zawodzie lekarskim, łe  posiadają 'znajomość języków krajo­
wych, oraz przedłożyć świadectwo ze złożonego - egzaminu fizyka- 
ckiego z pomyńinynt skutkiem i świadectwo moralności.

Magistrat król. stoł. miasta.

Lwów dnia 6 grudnia 1905. 

1409 Michalski, m . P-

Wydawca 1 odpowitcPialiy zs redakcję: Adam Kraiewtkl Papier * fabryki czerlańakiej. Z drukami M, Schmitta I Sp. pod zarządem } O. Piotrowskiego.


